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Narodowej* P la c  H a lic k i ^ js a ła e n  W . 
T Jlaw lecklcli. Ogłoszenia w PARYŻU przyj-
muje wyłącznie dla „Gasety Nar.® ajencja pan 
Adama, CorrefoHr de u  Croii, Ronge 2. prenume­
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Fauboug, Poi- 
sonniere 38. W  WIEDNIU pp. Haasenstein et Yogtafj 
nr 10 WallfisohgaBse, A. Oppeiik Stadt, Stubenbastei 
2. Potter et Cm. I. Iliemergawe 13 i O. L. Daubf; et 
Cm. 1. Masimilianstraase 8. W  FRANKFT7RC.ir; nad 
Menem w Hamburga pp. Haascnflteie et Yogisr.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 oeii!0 «  
,d mi",, i ebjętości jednego wiersza drebuyra dru­
kiem' Listy reklamacyjne ideopjee*'~ mwsno nie 
ułegają frankowaniu. Manusarypt* t drobne ni» 
■wracają ię, tocz bywają uiszczona

ans

Lwów d. 19. stycznia.
Polskie Koło sejmowe pruskiej Izby posłów 

wniosło następującą interpelację:
„W  ostatn.cb latach w Prusach Zachodnich 

i w. ks. Poznańskiem, mianowicie w obwodzie 
ajencyjnym bydgoskim, kilka set starych, histo­
rycznych polskich nazw wsi i miast zamieniono 
na zupełnie inaczej brzmiące nazwy niemieckie. 
Takie przez odnośne władze rejencyjne pochwa­
lane i popierane postępowanie dotyka i narusza 
do żywego historyczne, publiczne i prywatne in­
teresu.

Jakie stanowisko zajmuje wobec tego postę 
powauia rząd królewski?

Czy rząd gotów jest złemu zaradzić?*
(podp ) Wierzbiński, dr. Komierrwski, Ły- 

skowski, Thckarski, Czarlmski, dr. Chłapowski, 
S. Chłapowski, ks. dr. Jażdżewski, Magdziński, 
dr. H. Szurnan, Łubieński, Kantak, ks dr. Sta- 
blewski, Pilaski, dr Wł. Szułdi zyński. Dalej 
idą podpisy posłów niemieckich z wszystkich pra­
wie frakcyj, a mianowicie: br. Schorlemer-Alst, 
Windhorst (Meppen), Hnndtvon Hafften, Forsch, 
Scheber, Conrad vou Bóuninghausen, dr. Frauz, 
faruba, Konig, dr. Perger, dr. Rudolphi, Ba­
chem, Kochan, Krube, Stamm, de Syo, Mliller, 
dr. Bueckerath, br. Flirth, Kanfmann, Pauly, 
^uchs, dr. Virchow, dr. Bauei, Windhorst 'Bie- 
iśfeld), Drose, dr. Eberty, hr. Matuszka, hr. Neu- 
haLs-Gormans, Bernardi, Biesenbach.

W sprawach austro - węgie-skich dodajemy 
;W dotyczącej rubryce szereg telegramów wcale 
w iinych.

; Na konferencji ministrów austrjackioh i wę­
gierskich d 16. b. m. miano już załatwić kilka 
puuktów spornych, nazajutrz zaś, iak douo i Bu- 
dafjeHttr C‘>rr< s p , spodziewano się resztę zała­
twić. Druga ta konferencja odbyła się u księcia 
Auersperga; a narady dlatego me irogły odrazu 
uię skończyć, że oba iządy chcą nietylko co do 
ner um spraw spornych dójść do zupełnego po 
'ozumienia. ale i co do pewnych, niemniej wa­

żnych kwestyj formalnych, co do całego sposobu 
postępowauia. Tisza miai a. 17. bm. poslucłianie 
u cesarza i konferował z Andrassym. Tymcza­
sem nagle przedlitawska Izba posłów rzuca no- 
*ą kość niezgody.

W wiedeńskiej Radzie miejskiej postawił był 
*ąjaf;i dr. Berg, ubiegający się za popularao- 

- i  na wszelkie sposoby, wniosek, aby Ra^a 
dUejska podała do Izby posłów petycję o zniżę 
dc itatn wojskowego. Rada odesłała wniosek do 
tfttoisji, która lękając się z jednej strony o po- 

Phlaraość n zżydowiałych mieszczan Wiednia, z 
J,pu%iej zaś niechcąc narazić się koronie (w której 
kińigci Wiedeń w r. 1866 fatalnie się zap\sał). 

PO t ugich rozprawach uchwaliła odrzucić wnio­
sę i Berga, ale z motywami, a mianowicie, że 
Rada miejska polega na rozumie Izby posłów. 
Jestto i strzyżono i golono, — gdyż wniosek ja ­
wnie odrzneono, ale oraz przyjęto go pośrednio, 
V>o jak wiadomo, większość Izby posłów, tj klu­
by centralistyczne są z., zniżeniem etatu woj­
skowego z ® JO.000 ludzi na 600.000.

Co do Skrejszowskiego, o którego burdzie 
okr< onej wspominają telegramy nasze, musimy 
łbji-śaić, że Politik, organ staroczeski, przeszła 
była z rąk Skrejszowsk:ego na własność pewnej 
spółki czeskiej, Skrejszowski ,ednak nic- chciał 
oddać jej gazety a na dobitek ciągle na Rie- 
ger i Uderzał, i z ciekawością wyglądano chwi-

li, kiedy spółka posiauowi wyrzucić Skrej­
szowskiego z redakcji. Historja ta widoczniej 
skończyła się zbrodnią pospolitą. Bliższe szcze­
góły jeszcze niewiadome. Katastrofa taka, choć i 
mniej brudna, była konieczną, dla oczyszczenia! 
atmosfery czeski“j, zawichrzonej fałszywym li-! 
beralizmem, nastojaszczym moskalizmem i obrzy-! 
dliwemi ambicyjkami jednostek. Jakkolwiek tw ar-! 
de są głowy czeskie, wypadek wspomniany nie 
pozostanie n nich bez wpływu. Wiedeński kore-: 
spondent P > t r  Lloyda, przewidujący te wypad-! 
ki w liście z d 15. bm., pisze: i

„Wszystkie te okoliczności byłyby nowemi 
tryumfami dla stronnictwa centralistycznego, 
gdyby ouo samo czem i więcej było dzisiaj jak; 
cieuiem siebie samego. Rozkład wszelkich stron­
nictw ogromnie tu postąpił od kilku lat, — i 
niektórzy nazywają to postępem. W samej rze­
czy jest to postęp, ale ku rozkładowi." I

Wnioski podkomitetowe, które komisja po- j 
datkowa przedlitawskiej Izby posłów przyjęła 
jako podstavrę rozpraw swoich, opiewają: „Po-
żądauęin jest, aby przed ułożeniem skali wy­
dział podatkowy zgodził się stanowczo na zasa­
dy, na których ma się oprzeć taryfa, i aby je 
wpierw przedłożył do uchwały Izby. Jako takie 
zasady zaleca komitet 1) Progresja ma być tak 
przeprowadzoną, aby wyższa część dochodu nie 
była dotk* iętą niższym procentem od poprzedzi.- 
lącej- 2) Jako najwyższy mnożnik ustanawia się 
3 do której cyfry progresja ciągle się zbliża, 
nigdy nie dochodząc do niej zupełnie. 3)’ Je­
dnostka zaczyna się od IOOj  złr. dochodu, a od 
tej sumy na dół pójdzie degresja. w ten sposób, 
że od każdyc., 100 złr. poniżej 1000 z Ir. stopa 
procentowa zmniejszać się ma o t77t 4) Taryfa 
ma mniejsze zawierać klasy, niż dotychczasowe 
projektu. 5) Rezultat ułożyć się mającej taryfy 
ma być taki, aby przy równej podstawie obra­
chunku i równym podziale na klasy, dawał pra­
wie tę samą liczbę jednostek podatkowych, co 
skala większości po nad 600 zlr."

Skazani Miletieza, przywódzcy Serbów wę­
gierskich i człouka węgierskiej Izby posłów, oa 
dawna już uwięzionego, i to skazanie na pięć 
lat, w żaden sposób nie da się pogodzić z wyni­
kami rozprawo ostatecznej, której przebiegu do 
kładuie śledziliśmy. Główny deuuncjaut, Ranko 
v icz, na żadną wiarę nie mógł zasługiwać, i był 
widocznie podstawiony — przez kogo, łatwo się 
domyśleć. "szy, temn gwałtownikowi liberalne­
mu, chodź, o zamknięcie na długi czas drogi 
działania najzdolniejszemu i naj wy trwalszemu 
przewodnikowi szczepił, który na żaden sposób 
nie chce się ugiąć m&djaryzmowi.

Tyle dla objaśnienia wspomnianych tele­
gramów.

ugodowej, niezawiśli liberaly zaś odrzucają wszelką 
myśl przeobrażenia p̂ię stronnictw przed roz­
prawą ugodową."

Zdawało się, że ała jścia, towarzyszące zamie­
rzonej wypr iwi- szeklerskiej, już się skończyły 
Donoszą edaak d. 16., b. m. z Wiednia: „Onego 
czasu władza skonfiskowała niektóre przesyłki, 
lecz poszukiwania zat osobami Dozostały bez re­
zultatu. Dopiero niedawno zwróciła policja uwa­
gę swoją na mieszkającego tu na Elisabethstrasse 
wHeinrichshof margrabiego d’Eśquivillier.Poszlaki 
stwierdziły się, zarządzono przeto śeisiy nadzór 
tego człowieka,' znanego zresztą z szulerki ha­
zardowej i z przemy^ ictwa. Za powrotem z Pa­
ryża, dokąd się był udał na czas krótki, miał 
oyć uwięzionym Ponieważ nie powracał, przeto 
sądownie otworzone jego pomieszkanie Obok 
mnóstwa listów, Swiaaezącyeh o korespondencji 
z tute, ;zymi i zagranicznymi fabrykantami bro­
ni, znaleziono modele torpodów i bomb eksplo­
dujących, jakoteż różne inne tego rodząju okazy 
i próbki. Dalsze poszukiwania są w toku, i po­
mimo urzędowej tajemnicy, którą otoczono śledr 
two, słychać, że jajp’eś obce mocarst tvo należy do 
tej sprawy".

W  komisji budżetowej Rady państwa uchwa­
lono d. 17. bm. na konserw; cję gościńców w Gal.- 
cji 340 000, w Bukowinie 85.000 złr.; na budowę 
dróg i mostów w Galicji z Krakowem 67.100 
złr a natomiast wszystkie pozycje dla Dalma­
cji wykreślono na vniosek Skenego, który wy­
kazywał, że całj prawno-polityczny stosunek 
Dalmacji do Przedlitawii nie jest jasny. Gdy za­
padła ta uchwała zażądał minister Lasser re­
asumowania rozprawy nad wykreślonemi pozy­
cjami. Żądaa’8 to odrzucono większością jednego 
głosu, ij, przewodniczącego, który dyrymował 
równość głosów. Na kouserwi-cję budowli wo­
dnych w Galicji uchwalono 67 OÓo a na nowe 
budowy wodne, mianowicie około regulacji Wi­
sły 80.000, Dunajca 12 000 Wisłoki 2000, Sanu 
40 000, Dniestru 8 000 Przemszy 8.000, Pruta 
(ua terytorjum bukowińskiem) 5 000 złr.

W  sprawie ntworzenia nowego klubu wę­
gierskiego podaje Dtiazche Ztg. dalszy telegram 
z Pesztu d. 17. bm : „ Dzisiaj wieczór zebrało się 
około 40 posłów dla naradzenia się względem 
utworzenia nowego klubu. Klub teu niema no- 
sm osobuej barwy politycznej. Obecni należą do 
konserwatystów i do liberałów niezawisłych; 
kilku z nich nie należy dotąd do żadnego stron­
nictwa. Posłów ze stronnictwa rządowego wcale 
nie zaproszono, żadenjteż nie przybył. Zgodzono 
się na utworzenie wspomnianego klubu i będą 
prosić frakcję liberałów niezawisłych o lokal na 
woje narady. Klub liczy obecnie 60 członków. 

W kołach opozycji zachodzą jeszcze różnice 
zdań co do tworzenia się nowego klubu. Kon­
serwatyści i dyssydenci stronnictwa rządowego 
(nltradeakiści) chcą obalić Tiszę przy sprawie

Sprzymierzeńcy Anglii.
‘ Lord Beaconsfield, odpowiadając przed­
wczoraj na zarzuty Granvilla, jednego z 
przywódzców whigów, wypowiedział pełne 
doniosłoiui słowa, ie „Anglia nie jest odo' 
sobnioną." Zatem iba ona sprzymierzeńców! 
W{ęc jakich i gdzie są oni ? Sąże to sprzy 
mierzeńcy, którzy z Auglją zawarli zaczepno- 
odporne t r a k t a t y ; e ż .  po prostu Aacy, 
których stanowisko, których własny interes 
dobrze zrozumiany zniewala do prowadzenia 
wspólnej z Anglią polityki? Są że to zatem 
alianci czy też zwykli kooperatorowie ?

’e o aliansach, o sprzymierzeńcach, 
sprzężonych z Anglią zaczepno-odpornemi 
traktatami, myśleć me mógł szanowny pre­
mier angielskiego gabinetu, to lezy jak na 
dłoni. Jakkolwiek bowiem tajemnie prowa­
dzą się układy w celu zawarcia takich 
traktatów, to jednak dzisiaj, przy tak zna­
komicie urządzonym systemie dyplomatycz 
nego szpiegostwa i przy argusowych oczach 
prasy, nie mogłyby one przecież ujść uwagi 
publicznej i Dozostać długo w tajemnicy.

Więc nie o aliantach, ale o kooperatorach, j
0 sojusznikach żywiących te same co Anglja 
obawy i mających pokrewne z nią interesa, 
mógł myśleć lord Beaconsfield w chwili gdy | 
wyraził przekonanie, że Auglia nie jest od ■ [ 
osobnioną. i

Rok temu, d. 20. stycznia 1877, za 
mkniętą została przez lorda Salisburyego kon- | 
fereucja stambulska. Na oświadczenia Savfe- 
ta baszy, że sułtan nie przyjmuje dwóch 
głównych punktów konferencji, Salisbury o- 
świadczył, że nie widzi racji bytu dla niej
1 zaproponował jej zamknięcie.

Propozycję przyjęto jednogłośnie i na -! 
zajutrz w ambasadzie austrjackiej podpisano 
protokół obrad. Zatem rok temu Anglia ‘ 
mmła aż pięciu sprzymierzeńców, aż p;ęć 
mocarstw, które według tych samych co 
ona postulatów pragnęły rozwiązać sprawę 
wschodnią. Bo inną jest rzeczą, jakie taje- , 
mne zamiary żywiło każde z tych mocarstw; 
oficjalnie stawały one jednak wszystkie po 
stronie Anglii i oświadczały, że dążą do 
tych samych co i ona celów, że przeto są 
jej sprzymierzeńcami w kwestji wschodniej.

A jednakże gdyby wtedy zarzucono 
gabinetowi angielskiemu brak sprzymierzeń­
ców, tak jak to uczynił obecnie lord Gran- 
ville, loi d Beaconsfield n e mógłby był powie­
dzieć, że Anglia nie jest odosobnioną. Kła­
dąc rękę na sercu, musiałby przyznać, że 
ona rzeczywiście jest zizolowuną, że wooec 
niej stoi trójcesarskie przymierze z jednej 
strony, a z drugiej mocarstwa, biorące za­
ledwie drugorzędny udział w sprawach eu­
ropejskich. Zkądże więc teraz z taką pew 
nością siebie premier angielski zaręcza, że 
Anglia nie jest odosobnioną ? Miałżeby on 
zapewuienia, a przynajmniej widoki, że się 
rozbije trójcesarski związek, albo też że o- 
we, na uboczu stojące pierwszorzędne mo­
carstwa, podniosą sztandar tej samej polity­
ki, która ich do Krymu zawiodła r. w 1855?

Wątpimy bardzo, aby tak wprawny i 
doświadczony dyplomata jak Beaconsfield 
łudził się pierwszem przypuszczeniem i bu­
dował cośkolwiek na Austrji. Wprawdzie 
.głos, któr Irstrja sobie zastrzegła przy 
podpisaniu pokoju,“ ómSMTf wielu” HS W Spe 
łeczeństwie naszem obudził znowu rozma te 
różowe nadzieje. Ale jnż wczoraj wykaza­
liśmy, co właściwie znaczy to zastrzeżenie 
Austrji. Podnieśliśmy mianowicie tę oko. cz- 
ność, że zastrzeżenie to leży właśnie w pro­
gramie trójcesarskiego związku i że bynaj­
mniej nie oznacza jakiegoś oziębienia sto­
sunków pomiędzy Austrją a Moskwą. Prze­
ciwnie dowodzi jak największej pomiędzy 
niemi przyjaźni. Austrja zabierze głos, żeby 
przyłączyć do siebie Bośuię i Hercegowinę, 
których przecież Moskwa nie może dla niej 
żądać od Turcji.

Wiemy, że z żądaniem zaboru Austrja

nie wystąpi zaraz, ale oświadczy zrazu, 
że dla bezpieczeństwa swych interesów po 
trzebuje okupacji Bośnii i Hercegowiny 
jako rękojmi wobec Moskwy i Turcji. Taka 
bowiem jest zawsze praktykowana forma 
zaborów, i w takiej formie odbywać się bę- 
izie i rozbiór pierwszy Turcji. I Moskwa 
także nie zabierze od razu Bułgaiji, ani nie 
urządzi tam odrazu sekundogenitury, lecz 
zastrzeże sobie w pokojowych warunkach, 
iż dla zabezpieczenia reform musi tam woj­
ska swoje aż do uskutecznienia reform po­
zostawić.

A działając w ten sposób, oba mocar­
stwa postępują w myśl programu, umówio­
nego pomiędzy trzema mocarstwami, którego 
jednym z punktów jest rozbiór Turcji. Niem­
cy nie zastrzegają sobie głosu przy podpi- 
sauiu pokoju, bo nic a nic nie myślą zdo­
bywać na Turcji. Muszą one gotować dla 
siebie gdzieindziej jakąś kompensatę, nie­
znana dotąd nikomu po za trójcesarskim 
związmem.

Jeżeli tedy wykluczamy przypuszcze­
nie, że Anglja ma ukrytego sprzymierzeńca 
w łonie trójcesarskiego związku, w takim 
razie chwycić się musimy drugiego przypu­
szczenia, a mianowicie, że sojusznikiem jej 
są bądź Włochy, bądź Francja, bądź oba 
te mocarstwa razem. Inaczej chyba przyj­
dzie nam u/nać, że słowa Beaconsfielda 
były na wiatr puszczone, do czego absolu­
tnie prawa nie mamy.

| Pomijamy Włochy, raz dlatego, że u 
nich nie ukonsolidowały się eszcze stosunki 
nowego rządu; powtóre, że pomoc samych 
tylko Włoch na niewiele przydałaby się 
Anglii; po trzecie, że Włochy bardzo mało 
są zaangażowane w sprawie wschoduiej i 
przeto w sprawie tej mało pochopne do czynu. 
Przecież wiadomo, że w 1855 r. wiodły 
one w Krymie bój właściwie nie przeciw 
Moskwie, ile przeciw iustrj.

Pozostaje ted« Francja. Na nią na­
prawdę wiele liczyć można Podnosiliśmy 
już symptomata zwrotu, jaki dostrzegać się 
daje w opinii Francuzów. Stara Thiersow- 
ska teorja sojuszu, z Moskwa przeciw Niem­
com upadła *u» dyskredytowana
sieumioletn.cm doświadczeniem. Francja przy­
szła do przekonania, że cementu, który 
sprzęga Niemcy z Moskwą, rozpuścić nie 
zdoła; że przeto, jeżeli pragnie mieć głos 
w Europie, powinna podnieść opuszczony od 
1856 r. sztandar swej tradycyjnej polityki. 
Pierwszym realnym symptomatem tego 
zwrotu było wysłanie Fourniera na amba­
sadora do Turcji. Od czasu kiedy wszystkie 
mocarstwa po konferencji stambulskiej od­
wołały swych ambasadorów, Francja, tak 
jak wszystkie inne, była reprezentowana w 
Konstantynopolu przez zwykłego c h a r g ó 
d ’a f f a i r e s .  Atoli już w kilka miesięcy

Pochodnie Nerona,
mbrmz histaryesny II. Siemleradzkiego.

Et lvx in  tenebrit lucit, et tenebrae eam non 
omf"  henderunt Oto napis na ramach obrazu 

Siemii adzkiego, oto i jnyśl główna całej kom­
pozycji. t

Jaki początek, taki koniec. Kto mieczem wo­
juje od miecza ginie.  ̂ Rzym, aęylum nai odów u 
swojego źródła stał się s t e k i e m  narodów w 
chwili swego zgonu. Pan ziemicy całej, który 
słał rozkazy na cztery świata strony stał się w 
końcu sam zbiegowiskiem wszystkich narodów, 
»  pod Romulusem poczęty, pod Augustem do naj­
wyższej wzniesiony potęgi, skonał pod Romaiem 
Augustulem. Cóż z niego zostało? —  Ruiny, 
r ichno i zgliszcza. Praca kilku wieków zm ie-i 
niła Bij w zgniliznę, gród pod znakiem w* łozy-: 
cy zndzony skonał na wilczą żarłoczność P a -( 
uowanie Nerona to chwila przełomu w dziejach 
i s oskich, ostatni cesarz ź rodu cezarów, łago- ( 

w dzieciństwie swojem, kończy szałem, w 
itArym największe popełnia okrucieństwa, a szał 
ten ie z niego ąte z Rzymu płynie. Wychowa­
ny jak najstaranniej poa ręką Burrusa i Sene­
ki młodzieniec z chwilą wstąpienia na tron, ża­
łuje w chwili podpisania wyroku śmierci, że pi­
sać umie, a później uwiedziony pochlebstwem 
swych dworzan, rozkoszuje się w okrucieństwie 
Wielki cezar, nudzi się. Zużył już wszystko, 
próbował wszystkiego, nic go nie cieszy, nie ba- 
tfi Wszak przebył całą Grecję jako zwycięzca 
w igrzyskach, w Rzymie jako artysta muzyk zbie­
rał oklaski. Cóż go dziś z nudów wybawić zdo­
ła ?  Piękne dziewice? Tych miał już do sytu. 
igrzyska? I na te się napatrzył. Okrucieństwo? 
Wszak u nóg jego leżał trup przyrodniego bra­
ta jego Brytannika, wszakże Oktawia, Burrus i 
tylu innych przypłaciło jnż życiem zły humor ceza­
ra. Czegoś nowego więc trzeba, jakiegoś pomysłu 
szatańskiego, a artystycznego przecież, bo cezar 
fest artystą. Ma gust, pieprzny wprawdzie, ostry, 
Bz&tański, ale artystyczny.

Syn Agrypiny staranne otrzymał wychowa­
nie. Seneki był jego nauczycielem. Nie tak da­
wno on z nim czytał Homera. Piękny ooemat. 
A opis pożaru Troji ? Jaki wspaniały 1 Ot, gdyby 
go powtórzyć. Cudowna myśl. Rzym, starożytne 
miasto, ulice jego wązkie, krzywe, budynki nie- 
pokaźne.  ̂H ej! ^uścić z dymem to wszystko i 
^raypoi .nieć ’* sobie poi*r Troji. Cezar wyseła 

tj(t. i Ręiaa płonie. Przepyszny wi­
dok. Trzask, łomot, jęk, horyzont cały krwawym

płonie blaskiem, a cezar stoi zdała na wzgórzu 
i deklamuje wiersze Homera... ,

Stolica świata na drugi dzień leży w p o -, 
piołach Wielkie miasto rozsypało się w gruzy.! 
Ale cezar bawił się przez noc całą. Przecież 
rozrywka ta wcale nie zabawua. Lud szemrze, I 
burzy się, grozi. Teu lud kupiony przez cezara J 
za panem et circenses, lud, na którym opiera się! 
tron cały, zachwiany tysiącem spisków, buntu­
je się.

Otwartą gardziel :go czemś zalać trzeba 
Jest i na to sposób. Sposób wyborny, który za- 
dowolni lud i rozerwie jeszcze raz umysł apa­
tyczny cezara.

W katakombach żyje lud jakiś cichy, spo­
kojny, który odłączył się zupełnie od reszty spo­
łeczeństwa i żyje dla siebie, skromnie, wstrze­
mięźliwie, ofiarnie. Wielcy politycy dworu zwra­
cali już nieraz na tych ludzi uwagę cezara. Mó- 
n -li, że blade ich, wynędzniałe, a tak pogo­
dne oblicza przypominają twarze niebezpieczne 
spiskowców, a spokój ich jest tylko dusznem 
milczeniem natury przed burzą. Cezar dotąd 
przecież nic zwrócił na nich uwagi; teraz do­
piero ich sobie przypomniał. Na ich barki zrzu­
cił swoją zbrodnię. Nazwisko podpalaczy cisnął 
im w oczy i zbezcześcił imieniem nieprzyjaciół 
rodu ludzkiego. Ohristi&nHs incendiatOT urbis et 
generie humani hostie.

Oto chwila, w której pomyślany jest obraz 
Siemiradzkiego.

Na pierwszy rzut oka wy“ >ąda ten obraz 
ha kartkę wyciętą z „Irydiona" Krasińskiego. 
I w istocie, pomiędzy oboma utworami wielkie 
zachodzi podobieństw; Pokrewne one sobie w 
pomyśle i w tendencji. Oba przedstawiają społe­
czeństwo starożytne w rozkładzie i stawiają dla 
przeciwieństwa obok niego świat ducha, świat 
przyszłości* —• świat chrześciański i oba też ma­
ją cel j^den — uspokojenie i pociechę. Myśl, 
która stworzyła Irydjona, była z czterech wzglę­
dów potężną, bo była pomysłem hisiorjozoficz- 
nym, religijnym i patrjotycznym, a w dodatku i 
artystycznym. Taką sarnę doniosłość i wartość 
ma też obraz Siemiradzkiego. Przedstawiając 
plastycznie chwilę przełomu dziejowego i okazu­
jąc Rzym w zgniliźnie swojej, niby dla potwier­
dzenia słów Krasińskiego : „Cezar i motłoch, oto 
Rzym cały," malarz dowiódł, że jest historjozo- 
fem, ale dowiódł zarazem, że jest patrjotą. Bc 
i któż może być tak ślepym, aby na pierwszy 
rzut oka nie odgadł alegorycznej myśli obrazu, 
patrząc na chrześcian wielkich i wzniosłych 
wśród mąk i na cezar? wzrokier™ pjjanyflł, spo­
zierającego na ich latusze, lięczeństWt Polski 
porównywano z boleścią ukrzyżowanego Chrystu­

sa. tortury nasze z czemże godniej porównać jak 
z męczeństwem pierwszych chrześcian; czyż my 
dzisiaj nie jesteśmy żywymi pochodniami Nero­
na, czyż Neron...? — I pod tym wzgiędem „Po­
chodnie Nerona" Siemiradzkiego, są tylko jaś- 
niejszem rozwinięciem myśli, jaką Matejko wy­
powiedział w „Iwanie groźnym", są potężnym 
protestem ujarżmionego przez brutalnego cie­
mięzcę ducha, są dla nas pociechą, bo i nam za­
powiadają zwycięstwo.

Chrześcianin, podpalacz i wróg rodzaju ludz­
kiego niechaj ginie. Taki rozkaz wydały usta 
boskiego cezara i w ogrodzie przepysznym, któ­
ry otacza złoty pałac syna Agrypiny w jednej 
chwili wzniesiono długie żerdzie, uwieńczone kwie­
ciem, przywiązano na nich przestępców i poczy­
niono z nich pochodnie, jakich dotąd nie wi­
dziano. Już lud tłumnie się zgromadził i w ur­
nach perskie palą się won e. Już nadbiegły u- 
liczne śpiewaki i grajki, pewne, że wśród zbie­
gowiska dla siebie ułowią trochę grosiwa, już i 
hetery, na wpół pijane nadciąguęły wsparte na 
ramionach swych kochanków, których oblicze 
przedrwiwa swą brzydotą Faunów i Satyrów, 
twarze, ale których ręka za to szczodrze rozrzo 
ca pieniądze, gdy mistrz ceremonii czerwoną 
wionął chustą i z krużganków złotego pałacu 
wylał się tłum dworzan, nowego żądny wido­
wiska. Spójrz w oczy tej tłuszczy. Ich twarze 
blade, bezmyślne, podłe, nic ci nie powiedzą. 
Rozpusta tylko świeci z ich czoła i lubieżaość 
wykrzywia ic i usta. Patrzą na to wszystko z 
niemym, bydlęcym spokojem, okiem szklannem 
id joty, w którem czytasz czczość umysłowa i 
spodlenie.

A le oto na bogatąj lektyce pod baldachimem 
kapiącym od złota i drogich kamieni wnoszą ce- 
ZL 1 kt̂ ry r<?złożył się wygodnie obok swej ko­
chanki Poppei Sabiny.,. Godny to władzca swo- 
, 3g ludu. I na jego twarzy wije się szatański 

niecił wyuzdanej rozpusty, który zamarł pod 
konwulsyjnym zgrzytem zaciśniętych zębów. 0 - 
krucienstwo patrzy z tej twarzy, a spokój po- 
zorny w jej rysach przeraża tern bardziej, bo wy­
buch tem silniejszy zwiastuje. Obok niego idzie 
tygrys i wydyma nozdrze, czuje krew i świeci 
oczyma. To wierne zwierzę swego pana.— Ale tu 
nie sam Neron tylko spokojny.

Owszem, spokój, poważna jakaś cisza, która 
przypomina milczenie grobu, jest tłem całego 
obrazu. Powietrze tu pomimo pogodnego nieba, 
duszne jakieś î  ciężkie, a ostatnie promienie za 
ci odzącego słońca na widnokręgu, w krew się 
rozlały. Wszędzie panuje cisza ponura, którą 
od czasu do czasu jeno przerwie brzęk kielichów, 
pijany śmiech hetery, lub okrzyk: Eooe Bacche!

Na twarzy Nerona i w oczach chrześcian 
czytać można spokój i milczenie. Tu spokój 
śmierci, tam spokój —■ zwycięztwa.

Czarui niewolnicy stanęli z lektyką. Młode 
pacholę z rodu murzynów z wyrazem zgnębienia 
w twarzy i oczyma wlepionemi w cezara, czeka 
z dzbanem wina i z puharem na jego skinienie, ] 
i mistrz ceremonii drugi raz wionął chustą. Już 
można rozpocząć widowisko. Katy, do dzieła ! Ci 
dobrze rozumieją swoje rzemiosło. Wychowani w 
takiej szkole, rączo się biorą do rzeczy. Chwy­
tają za drabiny, i oto już jeden z pochodnią puie j 
się po jej szczeblach.

I jakież wrażenie czyni to wszystko na m ę-: 
czennikach? Starzec z siwą brodą i z włosen, 
rozwianym ani zadrżał. Wpatrzył się tylko w 
cezara i milczy. Widać smutek w jego oczach, 
ale widiić i tryumf. Ten się nie ugnie, pierś je­
go nie wyda jęku. Widzi to Neron i marszczy 
brew i zaciska zęby. On chciał igrać z  ich bo­
leścią, a oni drwią sobie z jego słabości. Ale 
wszak jest i kobieta. Ta przecież ulegnie. Sła­
ba, wątła, młoda, piękna dziewica. Świat dla 
niej stoi otworem, żal jej powinno być życia. 0 - 
na i tak łzawe ma oczy, zwraca je na starca, 
zdaje się w nim szukać siły do wytrwania, i w 
jednej chwili staje się bohaterką. I  ona bez ję­
ku zginie w płomieniach.

Na widok teu wśród motłochu tworzą się 
grupy. Stoicka wytrwałość męczenników i spo­
kój ich niebiański zaczynają wśród tego apaty­
cznego tłumu budzić niejaki interes. Oto grupa 
poważnych senatorów, którzy widocznie zastana­
wiają się nad tym wypadkiem, i tłumaczą jego 
potrzebę względami politycznemi. Oto drug i zło­
żona z młodej panienki i bogatej, pięknej, ale 
już podstarzałej nieco damy, której młodzian coś 
szepce w ucho. Ona go słucha od niechcenia, a 
na jej twarzy czytasz zepsucie i znudzenie. Mło­
da dziewczyna tylko przesłoniła twarz wachla­
rzem, i nie chce patrzyć na spełniający się akt 
wyuzdanego barbarzyństwa.

W  środku stoi Seneka, nauczyciel Nerona. 
Młody jakiś obywatel szepce mu słowa pociechy 
czy wyrzutu, ale on ich nie słyszy, i osuwa na bok 
głowę. W  twarzy jego znać niezmierną boleść i 
wzgardę.

A  cóż reszta? Inne grupy niewiele się tem 
zajmują. Jedni patrzą na to wszystko z dziecin­
ną ciekawością, bezmyślnie, jakby na couzienne 
igrzysko w cyrku, drudzy w pijanym szale grają 
w kości. Śmiech wesoły i wrzaski głuszą wszy­
stko naokół. Tłum pijany, zataczający się, w y­
bornie się bawi. Poppea Sabina na ten widok 
nowy klasnęła w dłonie.

A przecież wśród tego tłmnu jest serc czu­

łych dwoje. Zahartowany na wszelki widok gla- 
djator, nauczony układać pięknie gibkie ciało w 
chwili Skonania, z niezmierną boleścią patrzy na 
męczenników. Łzawi mu się oko, gdy spojrzy w 
tę stronę, i całą siłą swego organizmu powstrzy­
muje wybuch rozpaczy.

Takie same wrażenie czyni na patrzącego 
nmieszczona w środku obrazu i na pierwszym 
jego planie —  lutnistka. I  jej piękna twarz ta­
joną zdradza boleść, i ona płacze nad losem nie­
szczęśliwych męczenników, i cierpi wraz z nimi.

Obu tym postaciom artysta niedaremnie tak 
wybitne w obrazie przeznaczył miejsce; nie chciał 
aby utonęli w tłumie, wśród którego wskazał ich 
jako jedynie zdrową część społeczeństwa.

Oto treść obrazu. Jakkolwiek opis jej nie­
dokładny, czytelnik mógł poznać, jak ogromną 
ilość osób artysta przedstawił w swym obrazie, 
i jak je rozmaicie umiał scharakteryzować. W  
istocie, każda z twarzy tu namalowanych opo­
wiada całą historję życia swego, a chociaż ai 
da z nich niemal wyraża myśl inną, w całości 
wszystkie łączą się w jedno.

Całość też olbrzymie czyni wrażenie. Sam 
temat obraza w swęj treści.nie dawał najmniej' 
szego pola do popisu z powodu zupełnego braku 
wszelkiej akcji dramatycznej, - ale trzeba być 
też mistrzem takim jak Siemirad*,r aby ten
przedmiot w taki sposób wyzyskać. , .

W  charakteryzowaniu swych postaci Siemi­
radzki jest w całem tego słowa znaczeniu rea­
listą, a choć wykształcony na klasycznej ziemi 
antyków zna tajemnice pięknej linii, me waha 
się dla charakterystyki silniejsze' poświęcić mar­
twą formę.

Kto się chce o tem przekonać, niechaj przy­
patrzy się jeno grupie bachantek grających w 
kości, lub oprawcy rozdmuchującł mu ogień w 
kotle. Kto chce poznać go z innej strony, ni* - 
chaj rzuci okiem na całość. Znamy artystów, 
którzy do obrazów swoich biorą za model i por­
tretują współczesne osoby. Jest to ułatwienie, 
ale nie wiemy, czy w rezultacie zawsze sz 
śliwę i prowadzące do celu. Typ każdoczesny 
ma swoje odrębne cechy i piętno, które wyciska 
na nim rozmaitość wychowania, obyczajów i 
życia. Podobieństwo może się znaleźć, ale kon- 
gruencji w tym razie niema. Wie o tem dobrze 
S iem iradzk i, i modelów do swych postaci szuka 
w muzeach. Jego Rzymianie są na wskróś Rzy­
mianami i to z epoki npadkn. Kto widział sta- 
•ożytne biusta, ten nam to przyzna.

Przypatrzmy się ugrupowaniu.
Artysta ror^ziela jC na pommąjsze gri PJ 

wszystkie osoby w obrazie, uniknął zupełnie 
natłoku.



potem Anglia wysłała Layarda jako posła, zwyczajeni, muszą nas w zdumienie wprawiać
wkrótce za jej przykładem poszły Niemcy olbrzymie sumy wydatków innych państw na ce-
i Austria a za nia i W łochv le ekonomiczne. Oto np. teraz we Francji przy-Austrja, a za mą W łochy. chodzi do skutku projekt p. Freycinet, który ko-

Jtdna tylko rrancja  trwała przy ab- g2tenj m i l i a r d a  franków zaopatrzyć ma Fran- 
styneucji, pomimo że turecki ambasador ba- cję w rozległy system dróg wodnych. Będzie te 
w ił ciągle w Paryżu. Może chciała dać przez ma zaledwie 12 lat, kiedy użyto od razu sump 
to do poznania, że nie obchodzą jej sprawy 8 tu  m i l i o n ó w  franków na wykończenie sieci 

w  . i  • • i. • I  A f  t. z. dróg wicynalnych, czyli po naszemu dróg
na W schodzie, a może tez zanadto była za- gmianychg i powiatowych. W. r 1856 wyznaczo
jęta wewuętrzuemi rozterkami, aby o ze- n0 xnów pod gwarancją państwa kredyt także w
wiiętrzDych m jśleć. W chwili jednak gdy wysokości s t u  m i l i o n ó w  franków w tym ce-
u-ousolidowała swe wewnętrzne stosunki, lu, ażeby przyjść w pomoc właścicielom ziemskim
natychmiast mianowała ambasadorem Tour- w przedsiębraniu robót amelioracyjnych. Ponie- 

. . .  . , , .  . - i  waż administracja rządowa tej sumy okazała się
mera, i to prawie równocześnie z tem, jak kosztowną j uciążliwą dla interesentów,
Analia Layarda, który by ł dotąd posłem, dlatego rząd zdał całą sprawę w r. 1858 na
podnń-sła do gndnoś i ambasadora. Four- francuskie Towarzystwo kredytowe ziemskie
nit r uchodzi za jednego z najzręczniejszych (Credit fonciegr), które utrzymuje techniczne biu-
dvpiernatów francuzkich. Jako poseł w Szwe- ro do oceny przedkładanych planów drenażu lab
c i i  ondozas woinv francusko-nrnsUei i iako mnych robot amell°racyJnych' 1 n.dz,ela 2 wyz'cji poaczas wojny iraiicusKo r ruskiej i jano Wymienionego funduszu stronom interesowanym
noscł we Włoszech po wojnie, wyrobił so- pożyczki, h i p o t e c z n i e  z a b e z p i e c z a n e  
bie imię człowieka wielkich zdolności i nie- n a  t y c h  g r u n t a c h ,  w k t ó r y c h  z o s t a -
ccspolitej przebiegłości. To też wybór jego ł y  u w i ę z i o n e ,  spłacalne w ten sposób, i::
ci w  jęty został uznaniem nie tylko we Fran- r? tamL wynoszącemi po 6.4 prc. rocznie, umarza 
U V l«. i W Anglii 8,S w przeciągu lat 25 cały kapitał dłużny wraz

w A ngin . z odsetkami!
Ilotąd zuamy tylko ten jeden krok a- • Tak to gdzieindziej dbają o interesa mate

rzędowy Francji, świadczący, iż pragnie ona ^alne ludności!
ponownie wziąć udział w sprawie wschodniej. U nas niestety inaczej...
O innych, jeżeli nawet jakie były, nic zgo- Cokolwiek tam mówią o autonomii ci, któ-
ła  nie wiemy. Przed paru dniami mówiono rzy nie rozumięją jej wartośc! to nawet

, i i -  - - i i  • najzawziętszy krytyk jej musi przyznać, ze przy 
o częściowej translokacji ministrów i o ^  niezmiemie szczupłych środkach, jakiemi in
wręczeniu teki spraw zewnętrznych w ręce stytucje nasze autonomiczne rozporządzają, od
zręcznego dyplomaty, p. Saint-Yallier. Dotąd dają one doniosłe usługi materjalnym interesom
pogłoska ta nie sprawdziła się, niemniej je- kraju. Dość nadmienić, że n. p. na drogi obra-
dnak trwa ona, a p. Saint-Yallier dotąd nie Jjwa “lałoco mniej niż połowa całej sumy 

. .. * . . . \ dochodów funduszu krajowego z dodatkow do po-opuścił Paryża, pomimo ze go od dawna datków :  w ogóle kaiJda sp8raw;ii mająca na ce-
już oczekują w Berlinie. Gdyby pogłos1** ta lu podźwignięcie kraju z ubóstwa, znajduje za- 
ziściła się rzeczywiście, byłaby ona drugiem wsze w autonomicznych instytucjach życzliwą o- 
z kolei znamieniem wstępowania Francji na piokę. O ile to tylko jest możliwem wobec szczu-
tor dawnej, tradycyjnej polityki. P*ych lodków, jakie one mają do rozporządze-

j  3i i v . . .  ma, wspierają władze autonomiczne kształcenie
Rozglądnąwszy się tedy wśród pierwszo- sig młodzieży w specjalnych kierunkach nauko- 

rzędnych mocarstw europejskich, przycho- wych, opiekują się zakładaniem szkół fachowych 
dzimy do przekonania, że jedna tylko Fran- dopomagają do dokładnego zbadania przyrodni-
cja znajduje się w warunkach takich, które czycb właściwości kraju, troszczą się jak mogą 

i • • • * i a t o podniesienie kultury krajowej, o ulepszenie sto-
nakreslają jej ten sam cel co Anglu. Od gunk$w sanitarnych pomiędzy ludnością, o pole-
przekonania tego pozostaje Bam tylko jeden pszenie stanu komunikacyj publicznych i t. d. 
krok uczynić naprzód i Opierając się na Tego przynajmniej można być pewnym teraz, że 
słowach Beaconsielda przypuścić, iż wła- gdy poruszoną zostanie jaka sprawa, tycząca 
Śnie ona jest tym domniemanym sojuszni- si.6 ekonomicznych interesów kraju, głos ten 
, .  a t j  i • • j  • T. nie minie bez echa — że jest ktoś, co podanąkiem Anglii. Jednakże me sądzimy, aby po- mygj jjre;£mje pod rozbiór życzliwy i ścisły.
między Francją a Anglią istniał traktaty £ tą otuchą podnosimy dziś sprawę, która 
zaczepno-odporny. Raczej mniemamy, że mo- następstwach swoich może przyczynić się bar- 
carstwa te wysondowały tylko nawzajem dzo znacznie do podniesienia wartości wielu po- 
swoje opinje i zredukowały je do tego współ- siadłości ziemskich: mianowicie mamy tu na my-
nego mianownika: -  iż przeciw a ^ c j i  * g 2 $ £ .

etmecko-moskiewskiej czynny protest jak JQ Ue ^  d>WD0 pr2yg0t„ a » ,  jest 
najprędzej zaiozyc potrzeba. A wobec ta w dyrekcji Towarzystwa kredytowego ziemskie- 
kiego porozumienia z Francją Beaconsfield go projekt utworzenia osobnej kategorji poży- 
mógł śmiało powiedzieć, i i  „Anglia nie jest czek na amelioracje. Projekt ten nosi jednak na
odosobnioną*.

Pożyczki amelioraeyjne dla właści­
cieli ziemskich

sobie piętno tego grzechu pierworoduego, iż u- 
kładany był —  nie szczerze. Mianowicie wnio­
skodawcy mieli wówczas podobno na oku tylko 

I kulturę krajową, jak chodziło im więcej o utwo­
rzenie pretekstu do uzyskiwania dalszych poży-

ba Turcji
*  , „  n  • .  czek w Towaraystwie kredytowem na obdłużone
Żadne państwo w Europie, z wyjątkiem c y- .  ̂ do normainej miary majątki, zaś dyrekcja
urcji i Hiszpanii, nie troszczyło się tak ma- Towarzystwa,; właśnie z tego powoda rzecz ca­

ło o podniesienie mateijalnego bogactwa . » ie -  ^  % pe'Wną mieufuością traktowała. I dla tego
szkańeów, jak Austrja. Jeden tylko Wiedeń sta­
nowił w tym względzie zawsze wyjątek — ale 
zresztą, co się tyczy prowincyj, to nawet ten 
wzgląd fiskalny, ażeby spotęgować siłę podatko­
wą ludności, nie zdołał nigdy przeszkodzić, a- 
by sfery rządzące nie okazywały się zawsze 
najoszczędniejszemi właśnie w dziale produkty­
wnych wydatków ekonomicznych. Ta tradycja

leż n ie  mogła o d & dojrzeć.
To jednak nie racja, ażeby tak ważna dla 

naszych właścicieli ziemskich sprawa miała być 
na zawsze do aktów złożoną. Sądzimy, że jak 
inne podobne kwestje, tak i sprawę pożyczek 
amelioracyjnych weźmie Wydział krajowy w 0- 
piekę swoją, i że w porozumienia z Towarzy-•w 11 j  uu ty j  uao&u W c& viiuuiio«uj vu« VI WUJ v/jt» j » *1 1 a • . . \ 1 T • ,

przeszczepioną została z rządów absolutnych i stwem kredytowem ziemskiem zł°*y ankietę z 
na konstytucyjne rządy, które jakkolwiek pod prawników, techników 1 finansistów dla wszech-
naciskiem żądań sejmów, zniewolone są zwracać stronnego jej zbadania.
baczniejszą uwagę na m&terj&lne potrzeby kra- Komisja ta miałaby —  jak my sobie rzecz 
jów koronnych, lecz zawsze to, co się w tym tę wyobrażamy, rozstrzygnąć następujące zasa- 
względafle robi w Austrji, wygląda nader mizer- dnicze pytania:
nie obok usiłowań zarządów innych państw w 1. Jakim sposobem ma być utworzony fun-
celu spotęgowania bogactwa swoich ludów. idusz do udzielania właścicielom ziemskim poży-

Wobec tego, do czego my jesteśmy p rzy -1 czek hipotecznych, umarzalnych w długoletnich

terminach, ażeby im ułatwić przedsiębranie ro - ' —  Mieszkańcy Bajek skarżą się na brak wody. szirowi z bufetu kiszyniewskiego klubu. Osman mó- 
bót amelioracyjnych ? Jedyna studnia, mająca zaopatrywać całą tę oko- wi tylko po turecku i nieco po bnłgarsku —  język

2. Czy nie byłoby pożądanern, ażeby tym- licę w wodę od trzecli tygodni jest zepsuta, a francuski rozumie ale nie mówi, dla tego konle- 
czasowo, zanim mogłaby być przedsięwziętą n a ! przecież dotąd nikt nie mydli o jej naprawienia cznym jest tłumacz. Od chwili przybycia do Kiszy-
większą skalę akcja w tym kierunku, udziela 
no tymczasowo (rozumie się za upoważnieniem 
sejmu) z rozporządzalnych zapasów pieniężnych 
Wydziału krajowego pożyczek amelioracyjnych 
na dziesięcioletni termin umorzenia ?

3. Czy nie byłoby pożąd&nem, ażeby Towa­
rzystwo kredytowe ziemskie utworzyło osobną

M ieszkańcy Bajek usychają z pragnienia. J m ewa otrzym uje on z K onstantynopola mnóstwo
—  Zgrom adzenie tygodniow e Tow arzystw a u- telegram ów, zdaje się od osób w ysoko położonych  

kończonych techników odbędzie się w sobotę 19. w rządzie tureckim, które go zapewniają, że sułtan 
b. m. o godzinie 6 . w ieczorem  w sali chemii c. k. , n|® pozbaw ił go  w cale sw ej łaski, zaklinają by się 
szkoły  politechniczej. Porządek  dzienny: R ozpra- j nie poddawał rozpaczy , że dzieci je g o  kaza ł auł 
wa pana Pragłow sk iego o nowym sposobie na­
wie rzchniej budow y kolei, wnioski członków  ; po-

k a teg or ję  lis tów  za sta w n y ch , op a rtych  n a  h ip o - czem  nastąpi porozum ienie się członków  co do wy- 
tece dób r, k tó ry ch  w artość od pow iedn io  podu ie - borów  prezesa, członków  zarządu, 
s ion ą  zo s ta ła b y  p rze z  n aw odnian ie , odw adn ia n ie , j __________
u zysk an ie  d la  ku ltu ry  p u stk ow iów  itp . ro b o ty  _  Wzywamy szanownych w yborców  z grona 
am elioracy ju e  ? t w łaścicieli większych posiadłości obwodu sambor-

4. W ja k i  sposób  m a b y ć  zorga n izow a n e  skieg0j by celem porozum ienia się w sprawie w y-
b ioro  tech n iczn e  do rozpozn an ia  zg ła sza  1: ch  boru posła do Rady państwa raczyli przybyć do
pro jek tów  a m elioracy jn y ch , tu d z ie ż  k o n tro 1 >wa- gambora na zebranie dnia 29. stycznia r. b. o g o ­
n ią  robót, p row a d zon y ch  z a  p ożyczon e  a a  t e n 1 dziQje u  z rana
cel p ien iądze  ? _ _ . j p rzy tej sposobności posłow ie sejm owi zdadzą

D la  w y jaśn ien ia  p y ta n ia - 2 g o  d od a ć  m u- gZanownym w yborcom  sprawę z dotychczasow ych
simy, iż z pożyczki głodowej r. 1874, która z a - ! 
ciągniętą została przez kraj z terminem umo­
rzenia na lat 30 rozłożonym, wpływają do kasy 
krajowej ciągle raty zwrotne. Otóż jest plan, 
utworzyć z tych funduszów zapasowych kredyt 
dla stowarzyszeń zaliczkowych, lecz pewna ich 
część mogłaby być użytą także z wielką korzy­
ścią dla kultury krajowej, na pożyczki amelio- 
raćyjue dla właścicieli ziemskich.

Dziś właśnie odbyć się ma we Lwowie zgro­
madzenie techników. W tej biedzie, w jakiej 
obecnie znajdują się nasi technicy, mogłoby być 
bardzo pożądanern zainteresowanie sfer kompe­
tentnych sprawą robót amelioracyjnych. Spodzie­
wamy się przeto, iż na dzisiejszem zgromadzę 
niu „Towarzystwa ukończonych techników11 rzecz 
ta poruszoną zostanie.

Z drugiej znów strony najbliżej w tem in 
teresowani właściciele ziemscy powinni swoją 
drogą szturmować do dyrekcji Towarzystwa kre 
dytowego ziemskiego, o utworzenie źródła dla 
wyzyskania funduszów na roboty amelioraeyjne

sw ych czynności.
Ludwik Dolański.
Ludwik Balicki.

— Kraków, 18. stycznia. Dziś rano o g od z i­
nie 7mej zm arł J óze f D i e t l ,  dr. med. dożyw otni 
człon ek  Izby  panów, rektor i profesor uuiw. jagiell., 
kaw aler orderów : korony żelaznej 111 klasy i Fran-

tan w ychow yw ać razem  ze swojem i.

Całość czyni dlatego nadzwyczaj miłe wra­
żenie; nigdzie niema ścisku, tłumu, wszędzie jest 
dość przestrzeni i powietrza, wszędzie panuje 
swoboda ruchu. Samo ugrupowanie jest mistrzow­
skie. Nawet ustawienie owych palów rzędem, 
które gdzieindziej mogłoby czynić wrażenie 
pewnej wymuszoności, tu odpowiada bardzo do­
brze grupom, znajdującym się w krużganku i 
obok potrzebnej symetrji czyni wrażenie arty­
stycznego nieładu. Zresztą wszystkie linie po­
ziome i skośne ngrnpowania równie estetycznie 
są pociągnięte tak, że stanowisko lutnistki wy­
stępującej na czoło obrazu jest zupełnie uspra­
wiedliwione i konieczne.

Niedoścignionym jest Siemiradzki w malo­
wania draperji. Proszę porównać tylko tę roz­
maitość szat, z których każda w inne zwija się 
fałdy, inaczej się załamuje i zwiesza; z tych 
samych fałdów można poznać wybornie rodzaj, 
ciężkość i wszelkie inne własności mateiji, a 
kupiec dobrze znający się na tem, wybornie war­
tość każdej 1 obrazu zdołałby ocenić. A  taką 
znajomość rzeczy, takie sumienne studjum widać 
w każdym najdrobniejszym swmególe. Zdaje się, 
że nawet archeolog żaden nie nalałby tutaj nic 
do nadmienienia, bo wszelkie zbroje, kostjomy 
i t. p. są malowane na podstawie ścisłych, grun­
townych studjów.

Równym mistrzem jest Siemiradzki w ko­
lorycie.

Farby jego nie mają wprawdzie tyle bla­
sku, co farby Makarta lub Matejki, ale umie on 
im nadać zawsze odcień zgodny z naturą rze­
czy, i nie kłopocze się nigdy ich mieszaniem. 
Zluje się, jak giyby do zabarwienia każdego 
przedmiotu sama natura z siebie pożyczała mu 
barwę, tak umie on zualeźć dla swoich akceso- 
rjów zawsze odpowiedni ton i odcień. A nie za­
pomina on o niczem.

Bo pominąwszy już to, że artysta nasz ma 
Inje marmury, porfiry, serpentyny, złoto, klejno­
ty. pf-iłową macicę, kwiaty itp. z łudzącą natu­
ralnością, chcemy zwrócić uwagę, że pamięta on 
nawet o takich szczegółach drobnostkowych, któ­
rych potrzeby nikt by się nie domyślił, gdyby 
nie ki-.*lazł ich na obrazie, chcemy zwrócić u- 
wagę u 1 mech czy pleśń w basenie i pod kur­
kiem, z którego sączy Woda lub na plamy, ja­
kie woda poczyniła na murach pałacu, opłaku­
jąc jakiś posąg bronzowy. Nie jest to nic nad­
zwyczajnego, ale jest to dowód niezwykłej su­
mienności i staranności wykonania.

Koloryt Siemiradzkiego nie jest olśniewają­
cy i wspaniały, ale za to naturalny.- i harmo­
nijny. Jakąż rozmaitość olbrzymią kolorów, w 
ubiorach, kwiatach i akcesorjach spotykamy w

obrazie, a przecież jako całość, one nie rażą i 
zdała w przecudną łączą się harmonię. O har­
monii farb tyle pisano, nikt jej praw nie odszu­
kał w teorji, ale o praktykę spytajcie Sięmi- 
radzkiego.

Zarzucają „Pochodniom Nerona“ niektórzy, 
nienaturalne oświetlenie. Nam się zdaje zarzut 
ten nieusprawiedliwionym. Słońce dopiero co za­
szło. Jeszcze refleks jego promieni płonie w od­
dali na niebie. Na tle białe m marmurów, które 
zatrzymują czas długi promienie słoneczne, oczy­
wista, muszą wyraźniej występować postacie, a- 
niżeli na tle ciemuych konturów drzew, które w 
większą jeszcze pogrąża ciemność światło zapa­
lonej pochodni. Kontrast więc ten światła i cie­
ni jest, zdaje się nam, zupełnie usprawiedliwio­
ny, tembardziej, że kontrastu tego wymaga po 
niekąd i myśl przewodnia obrazu, która kazała 
uwidocznić artyście dewizę wypisaną na jego 
ramach: „A  światłość w ciemnościach św ieci/ 
Jeżeli jaki zarzut w kolorycie Siemiradzkiemu 
uczynić by można, to, widzi nam się, że najprę­
dzej jeszcze mógłby on dotyczyć karnacji, w któ 
rej za mało dostrzegliśmy modulacji farb, ale i 
to tłómaczy się poniekąd zmrokiem wieczornym, 
któty iMiar* delikatne n u a n c e.

Ohma jest fatalnie zawieszony. Oparty na 
ziemi i oświetlony wręcz fałszywie nie może być 
objęty jednym rzutem oka jako całość. Traci na 
tem tylko artysta i słyszeliśmy takich, którzy z 
tego powodu, zarzucali Siemiradzkiemu zupełny 
brak perspektywy. Nie wiemy przecież, czy 
gdziekolwiek prawa jej były więcej respektowa­
ne niż w tym obrazie. Skrócenia linii i blednię- 
eie stosunkowe tonów farb wybornie tu oddają 
odległości; najlepszym zaś tego dowodem jest 
równy rząd pochodni i tłumy idące z góry kruż­
gankiem.

Rysunek wszędzie śmiały i czysty. Siemi­
radzki zna tak dobrze szlachetne linie jego, że 
małym, zdaje się, kosztem wydobywa zeń rysy 
idealne. Dowodem tego twarz lutnistki i chrze 
ścianki A zwłaszcza tej ostatniej. Twarz ta 
sama dla siebie jest arcydziełem. Utworzona w 
prawdziwem natchnieniu tyle w sobie zamknęła

IZ teatru w o jn y .
W  ciągu ostatniego tygodnia Moskale zmie 

nili swój front strategiczny w ten sposób, że pa 
trzą już teraz nie na południe, lecz wprost na 
wschód. Prawe ich skrzydło stoi w Filipopolu, 
zajętym przez kawaleryjską przednią straż Kar- 
cowa; dalej front ciągnie się przez Czurpani, E- 
ski-Sagrę, Jeni Sagrę aż do stóp Bałkanów, < 
które opiera się lewe moskiewskie skrzydło. Dłu 
gość tej strategicznej linii wynosi 130 kilome­
trów; a zbrojna siła, operująca na niej, prze 
wyższa 90 tysięcy żołnierzy; zatem na kilometr 
wypada blisko 700 żołnierzy, co zupełnie odpo­
wiada wymaganiom, jakie wojenna nauka uważa 
za niezbędne pod względem długości strategi­
cznego frontn. W drugiej linii stoją wojska Hur- 
ki w wąwozie Topolnicy (Wrota Trajana), kor­
pus Karcowa od Etropola do Kaloferu (korpus 
ten zapewne wejdzie w pierwszą linię), i nare­
szcie dywizja Mirskiego w Kazanłyku.

Uwzględniwszy długość strategicznej linii 
Moskali, stosunek tej długości do liczby zbroj­
nej siły, wielkość i rozkład rezerwy (Hurko, 
Jarców i Mirski) i wreszcie to, że skrzydła 

moskiewskie opierają się o znakomite punkta 
)od względem militarnym, tj. o szeroką rzekę 
ilarycę i o Bałkan, które trudno obejść, musi­
my przyznać, że położenie Moskali, biorąc ściśle 
ze stanowiska zaczepnego, jest bardzo dobre. 
~nna zupełnie rzecz, gdy zwrócimy uwagę na 
trudności wyżywienia tej armii, a także jeśli 
zechcemy rozważyć pozycję moskiewską ze sta 
nowiska defenzywnego. Gdyby teraz Turcy przy­
jęli walną bitwę i wygrali ją, to cofać się Mo­
skalom byłoby bardzo trudno, z powodu, że ich 
"inia odwrotowa nie oddala się od frontu w kie­
runku prostopadłym, lecz w części ciągnie się 
równolegle do tego frontn, w części zaś idzie 
pod ostrym kątem. Uderzywszy na lewe mo 
skiewskie skrzydło, gdzieś między Jeni-Sagrą a 
Śiiwną, Turcy snadno mogliby odciąć Moskali 
od Bałkańu.

Ale Turcy zdaje się zupełnie zarzucili myśl 
stawiania Moskalom oporu bliżej jak w Adrja 
nopolu, gdzie się gromadzą wszystkie tureckie 
siły, jak gdyby z tego miasta Turcy chcieli zro­
bić drugą potężną Plewnę. Dobrowolne opuszczę 
nie Filipopola właśnie dowodzi, że Turcy nawet 
na silnych pozycjach nie chcą walczyć z Mo­
skalami, lecz wszystko co mogą zabierają, resz­
tę palą i cofają się do Adrj&nopola. Ze zaś Fi- 
lipopol opuścili dobrowolnie, tego nawet nie za 
przeczą petersbnrgski telegram, donoszący, że 
kawaleryjskie forpoczty Karcowa zajęły miasto. 
Czyż bronione miasto może zająć kawalerja ?

W. ks. Mikołaj przeniósł swoją kwaterę do 
Ternowy-Semeli, stacji kolejowej między Filipo- 
polem a Adrj&nopolem, niedaleko Cznrpan; prze­
bywa zatem nie z tyłu armii, jak to zwykle by­
wa, lecz przed nią, jak gdyby na forpocztach 
Zdaje się, że postąpił tak w tym jedynie celu, 
żeby pełnomocnicy tureccy nie zagłębiali się zby­
tnio na tyły moskiewskiej armii, gdzie mogliby 
zapewne dostrzedz wiele takich rzeczy, któreby 
w gorszem świetle niż na pozór się zdaje, przed­
stawiły stan moskiewskiej armii i uczyniłyby 
Turków mniej skłonnymi do ustępstw.

Londyńskie gazety przepełnioue są wiado- 
ściami o nadzwyczajnym przestrachu, który 0 - 
garnął wojsko tureckie i mieszkańców Rumelii. 
Standard donosi, że Turcy porzucają rannych, 
palą magazyny, psują mosty, domy, drogi i na 
gwałt się cofają. Tatar-Bazarczyk jest do szczę­
tu spalony. Daily Telegraph twierdzi, że Sulej- 
man systematycznie niszczy i pali za sobą, a 
Times, że w Konstantynopolu jest już 20.000 
zbiegłych mieszkańców z różnych miasteczek 
Rumelii.

Kronika miejscowa i zamiejscowa

Lwów dnia 19. stycznia.
—  Jntre t. j .  w niedzielę w yjdzie dodatek do 

Oaz. Nar.
—  Pierw sze przedstaw ienie opery komicznej 

„G rossm &na: „Duch W o je w o d y 11 ma odbyć się we 
w torek.

—  W . pan dr. R appaport Maurycy z ło ż y ł 100  
z ł .  w. a. dla ubogich miasta, a to w równej po­
łow ie dla ubogich chrzeżcian i izraelitów .

_________________________ Za ten dar szczodry  składa P rezydent mia-
poezji i uroku, tyle w niej dziewiczych a czy- 8ta Szanownemu dawcy uprzejm e podzlękow aie. 
stych płonie uczuć, tyle w niej mocy i wiary, j — P rzy  pociągu tow arow ym , który jechał wczo- 
taka jakaś cała eteryczna i powiewna ta po- raj z Przem yśla do Krakowi*, w yskoczyła lokom o- 
stać, że ją tylko jeduą zobaczywszy, można już tywa u wjazdu do stacji Sędziszuw, a z nią 7 wa- 
osądzić Siemiradzkiego jako artystę wielkiej siły gonów  w ykoleiło eię z szyn. W  skutek tego tor 
i wielkiego natchnienia. Kto taką jedną twarz zosta ł tak zatarasowany, że podróżni pociągu mie- 
boską narysować umiał temu wolno mierzyć się ' ezanego z K rakow a musieli w Sędziszow ie przesia- 
nawet — z mistrzami religijnego malarstwa, te- dać do sprow adzonego z Rzeszow a pom ocniczego, 
go umieścić się godzi na czele mistrzów współ- który dopiero o g od z . 12. w nocy przybył do Lwo- 
czesnych. Bolesław Spausta. 'w a . Ze służby nikt nie jest ranny. P rzyczyna wy­

kolejenia je szcze  niewiadoma.

Telegramy innych pism.
B e lg r a d  d. 17. stycznia. Assim basza 

skoncentrował pod Kurszumli 10.000 wojska. 
Część serbskich wojsk maszeruje przez Wranię do 
Prystyny. Milicja trzeciej klasy otrzymała roz­
kaz wymarszu (Tagblatt.)

B u k a r e s z t  d. 17. stycznia. Wojska mo­
skiewskie ciągle tędy przechodzą; wczoraj prze­
jechał przez Bukareszt jeden pułk ułanów. Woj­
ska rezerwowe obozują w Frateszti, gdyż nie 
można jeszcze przejść Dunaju. W. książę Aleksy 
znowu tu przybył. Rumuński pułkownik Arion 
ma się udać do moskiewskiej głównej kwatery 
w celu wzięcia udziału w rokowaniach o zawie­
szenie broni.

Tow . przy jació ł nank w Poznaniu, tow arzystw  le- v ____ . . . i . " ,
karskich : w W iedniu, W arszaw ie, W ilnie, Christi- 
anii i Paryżn, członek tow arz. rolniczego we Lwo 
wie i K rakow ie i wielu innych tow arzystw  uczo­
nych i dobroczynnych ; kilkakrotnie poseł na sejm 
krajow y i do R ady państwa, prezydent m. K rako­
wa. Józe f Dietl urodził się r. 1804 w Podbieża, w 
Samborskiem. P oczątkow e nauki pobiera ł w Sam- 
borz. W  r. 1819 po stracie o jca  udał się do L w o­
wa dla dokończenia swych stndjów  filozoficznych.
W  r. 1823 przeniósł się na uniwersytet wiedeński, 
dla nauki m edycyny, w alczył tam parę pierwszych 
lat z niedostatkiem. Ówczesne stany galicyjskie 
przyzna ły  D ietlow i stypendjnm w kw ocie 400 sł. 
m. k. rocznie. W  r. 1829 otrzym ał stopień dr. med. 
równocześnie mianowano go asystentem przy kate­
drze mineralogii i zoolog ii na uniwersytecie w ie­
deńskim, na której to posadzie pozostaw ał do roku 
1833 . W krótce po nominacji na asystenta o tw orzył 
knrs własnych w ykładów , na który m łodzież bar­
dzo licznie uczęszczała i przez d łn iszy  czas zastę 
pow ał chorego profesora Scherera. V7 r. 1833 mia­
nowany został Dietl fizykiem powiatowym  na przed' 
mleściu W ideń, przytem pozyskał ogrom ną prakty­
kę, tak, że po kilkn latach zaliczano go do naj­
znakom itszych lekarzy  wiedeńskich. W  r. 1851 wy­
dział lekarski nniwer. jag ie ll. za rektoratu Józefa  
Majera, przedstaw ił Dietla na profesera kliniki cho­
rób w ewnętrznych w K rakowie.

W  r. 1861 wybrany z w iększych własności 
okręgu krakow skiego, bocheńskiego i w adow ickiego, 
posłem  na sejm krajow y, następnie zaś członkiem  
delegacji do Rady państwa. T egoż rokn obrany zo ­
stał rektorem  uniwersytetu. W  r. 1865 nniwersytet 
jagielloński w ybrał go  po raz trzeci rektorem , ale 
gabinet Schmerlinga nie potw ierdził wyboru, a na­
wet naunął go  z posady profesora. W  r. 1866 po 
zaprow adzeniu organizacji gminnej m. K rakowa 
w ybrany radcą m iejsk im , a następnie prawie je ­
dnomyślnie, prezydentem  miasta.

Zaw ód literacki rozp oczą ł Dietl rów nocześnie 
z praktyką lekarską w W iednia. Do r. 1846 pi­
syw ał liczne artykuły. W  r. 1846 w ydał w W ie ­
dniu pierw sze dzieło  w iększych rozm iarów w języku 
niemieckim : „K lin ika anatomiczna chorób m ózgo­
w ych "; w roku 1853 okazało się znów znakomitej 
wartości dzieło D ie tla : „K rytyczny  opis szpitali 
enropejskich ," P rócz tego za pobytu ju ż  swego w 
Krakowie, napisał różnsmi czasy mnÓBtwo trakta 
tów lekarskich.

W  r. 1857 za in icjatyw ą Dietla zaw iązała  się 
w tow arzystw ie nankowem krakowskiem  kom isja 
balneologiczna. D ietl by ł dnszą tej kom isji i przez 
czas dłuższy prezesem, a jedną z najw iększych 
zasłng je g o  pracow itego żyw ota jest z pewnością 
staranie o podniesienie zdrojow isk krajow ych, k tó ­
rych by ł właściwym tw órcą i organizatorem . W  
przedmiocie tym w ydał cały  szereg specjalnych 
broszur i rozpraw .

Sprawy wychowania publicznego gorąco zawsze 
zajm ow ały Dietla. Czy to w kom isji zebranej w ro ­
ku 1860 przez hr. Grołnchowskiego w sprawie języ  
ka w ykładow ego na nniw. Jagieł, czy  w komisjach 
edukacyjnych sejm owych, okazyw ał zaw sze wielką 
znajomość przedm iotu i g łębokie poglądy. Reform a 
szkół kra jow ych  stała  się jednym  z licznych zadań 
jeg o  i po dłngoletnich  pracach przygotow aw czych  
w ydał obsterne dzieło „O  reform ie szkół krajow ych, 
które obok dawniejszych prac w tym rodzaju  K o łłą ­
taja i Piram owicza, je s t praw dziw ą ozdobą naszej, 
tak jeszcze  ubogiej, literatury edukacyjnej, a w 
G alicji mianowicie stanow iła pnnkt zw rotny od po­
zostałości germ anizacyjnych do zdrow ych  zasad 
pedagogicznych i tradycji, jakie pod tym względem  
zachow ały się w innych dzielnicach Polski.

Jaku prezydent miasta pierw szy podniósł myśl 
pożyczki półtoram ilionow ej, w cela restanracji Su­
kiennic, wystawienia budynków szkolnych, kanali­
za cji miasta i sprawienia w odociągów . Gdy w rokn
1872 w ygasł je g o  mandat, ja k o  prezydenta miesta,
Rada miejska pow ołała go ponownie na ten urząd, 
lecz dopiero za usilnem naleganiem przyjació ł, 
p rzy ją ł po raz drngi godność burmistrza. W  rokn
1873 podczas klęski, jaka  naw iedziła miasto na­
sze, rozw inął ca łą  swą energię, aby zapobiedz dal­
szemu szerzeniu się cholery, a złożyw szy  na po­
siedzeniu R ady sprawozdanie z swej w tym zakre­
sie czynności, z ło ży ł mandat i więcej już przyjąć go 
nie chciał. W iek  i znnżenie ciąg łą  pracą w ym aga­
ły  spoczynku.

Dziś popołudniu Rada miejska na posiedzeniu 
nadzwyczajnem uchw aliła jednom yślnie, iż  pogrzeb 
dr. Józefa  Dietla odbędzie się kosztem  gminy mia­
sta K rak ow a ; w celu zaś urządzenia takowego w y ­
brano kom itet jpod przewodnictwem  dr. Zyblikie- 
w iczc.

Karol Berezowski, major inżynierji z ar­
mii Osmana baszy, zdo ła ł nmknąć z niewoli ro ­
mańskiej i przybył w tych dniach do Aradu. Tam ­
tejszy dziennik w zyw a o datki dla nieszczęśliw ego 
majora, pozbaw ionego w szelkich środków  utrzym a­
nia, aby mn umożliwić podróż do Konstantynopola.
Berezow ski jest Polakiem, urodził się w Lublinie i 
liczy  obecnie lat 50.

—  Osman b a s z a  w ciąż jeszcze  znajduje się 
w K iszyniew ie i nie rusza się w cale ze sw ego fo ­
tela w skntek rany i zm ęczenia, jakiemu u legł pod­
czas podróży a być może w skntek cierpień moral­
nych, gdyż ciągle je s t  zam yślony, m ilczący i smu­
tny. Rana je g o  w cale nie je s t  niebezpieczna, ale 
dość bolesna. Z szablą, którą mu w ręczył car, 
wcale się nie rozstaje, leży ona wciąż przy nim 
na stole. Nie przyjm nje nikogo, oprócz osób urzę­
dowych. Odwiedzili go w tych dniach je g o  podw ła­
dni baszow ie, ale p rzy ją ł ich zimno, przebyli w po­
koju Osmana zaledwie kilka minut. P rzed drzw ia-

powyżoj Czernawody). Kawalerja patroluje do 
Gilicy i w kieruuku Prawadi, i nigdzie nie spo­
tkała Turków. Według doniesień szpiegów, mają 
się tureckie wojska nad Dunajem znajdować tyl­
ko w Ruszczuku, Silistrji i Turtukaj. (Presse.)

T y r n o w o  16. stycznia. Strategiczne roz­
stawienie głównej armii na południa Bałkanów, 
będzie dzisiaj ukończone. Pozycja Turków w 
Filippopoln jest nie do utrzymania.

Baszybożuki napadli i zajęli klasztor Sweti 
Iwan (u źródeł Iskru). Oddziały gwardji ści­
gały ich, wypędziły ztamtąd i zabrały 300 do 
niewoli, jeńców tych odesłano do Samakowa. 
( Bresse.)

P e s z t  17. stycznia. Konserwatyści na wczo- 
rajszem posiedzeniu przyjęli projekt hr. Appo- 
nyego przeciwko taryfie cłowej. Na Siedmiogro­
dzie znowu były aresztowania z powodu awan­
tury szekierskiej; wczoraj w Marosz-Vasarhely 
uwięziono barona Ottona Orbana i Gabora Ugrona, 
który właśnie z Włoch powrócił. (D . Ztg.)

Konstantynopol 16. stycznia. W po­
ufnych zwierzeniach, które Serwer basza przed 
wyjazdem do moskiewskiej głównej kwatery w 
Izbie deputowanych poczynił, miał on oświad­
czyć, że Porta gotową jest do udzielenia zupeł­
nej autonomii trzem pogranicznym prowincjom, 
tj. Bnłgarji, Bosnii i Hercegowinie, lecz stanowi­
sko muzułmanom w tych prowincjach chce za­
bezpieczyć traktatami, i postarać się o zacho­
wanie muzułmańskich dóbr kościelnych. W tym 
ostatnim celu Serwer basza zabiera z sobą bie­
głego znawcę koranu, Tarina. Słychać dalej, że 
Izba po przyjęciu moskiewskich warunków po­
koju przez Portę, wystąpi z nowym adresem do 
sułtana, w którym oświadczy, że zupełnie zga­
dza się z takiem postępowaniem rządu. (Fremdbl.)

TeleŁiamy liaz. Nar. i oslal. wladomasci.
O rozprawach adresowych w parlamencie 

angielskim podamy w następnym numerze ob­
szerniejsze uwagi. Dziś tylko zwrócimy uwagę 
czytelników, że wobec rokowań pokojowych mię­
dzy Turcją a Moskwą ani mowa tronowa, ani 
oświadczenia ministrów nie mogły innej przyjąć 
podstawy, jak nadzieję i ufność, że interesa an­
gielskie nie będą temi układami pokojowemi za­
grożone, lecz w razie, gdyby te oczekiwania by­
ły zawiedzione, to rząd postanowił bronić inte­
resów angielskich, i raz poraź udawać się do Iz­
by o środki potrzebne. Zresztą w taki sposób przed­
stawiana sytuacja, usuwa opozycji grunt do wy­
cieczek i zarzutów. Salisbury zrobił kwestję za­
ufania z uznania tego postępowania rządu, a za­
tem i z przyzwolenia na żądany kredyt, do przy­
gotowań potrzebny, najdalej więc do poniedział­
ku dowiemy się, jaka większość parlamentu sta­
nie po stronie tej polityki. Bo że większość mi­
nisterstwo ma za sobą, to nie ulega żadnej wąt­
pliwości. Ale do podjęcia wojny, trzeba większo­
ści znakomitej.

Ministerstwo oświadczyło w Izbie, że propo- 
zycyj żadnych jeszcze nie czyni, bo nie wie, ja­
kie są warunki pokojowe. Aby się o tych wa­
runkach pokojowych dowiedzieć, ułożono «ię w 
Konstantynopolu, iż pełnomocnicy tureccy przy­
bywszy do głównej kwatery moskiewskiąj, i do­
wiedziawszy się o warunkach, wezmą takowe ad 
referendum, i zniosą się z Stambułem, gdzie ma 
zapaść uchwała. Tymczasem znowu Moskwa po­
krzyżowała te plany angielsko tureckie.

Podług najnowszych wiadomości, Moskwa 0- 
świadczyła, że na takie traktowanie rokowań u- 
godowych nie przystanie. Wielki ks. Mikołaj 0- 
trzymał najzupełniejsze pełnomocnictwo do za­
warcia umowy, i tylko pod tym warunkiem ro­
kować będzie z tureckimi pełnomocnikami, jeśli 
i oni wykażą się takiem samem pełnomocnictwem, 
tak, iż bez odnoszenia się do Stambułu, zawrzeć 
mogą umowę finalną. To było przyczyną, iż te­
legrafem wstrzymano z Stambułu dalszą podróż 
pełnomocników, i że dotąd jeszcze nie stanęli w 
moskiewskiej głównej kwaterze. Czekają oni w 
Adrjauopolu na dalsze instrukcje. A tymczasem, 
jak telegram donosi, już w. ks. Mikołaj stanął 
w Tymowie. Nie będą więc potrzebowali uda­
wać się do Kazanłyku. Zdaje się, że Moskwa z 
rozmysłu zwleka rokowania, ażeby pierwej za­
jąć Adrjanopol i dopiero tam podyktować pokój.

Z drugiej strony w żądaniu Moskwy, aby 
bez odnoszenia się do Stambułu pełnomocnicy 
tureccy przyjmowali warunki moskiewskie, wi­
dać usiłowanie usunięcia tych rokowań z pod 
kontroli Anglii. Moskwa pragnie z gotowym po­
kojem, z faktem dokonanym wystąpić.

Już wczoraj zwróciliśmy uwagę na znaczenie 
oświadczenia Austrji, iż bez jej ndziału jako 
gwarantki pokoju paryzkiego pokój stanowczy 
nie może być zawarty. Dzisiaj ministerjalny 
Fremdenblatt wyjaśnia, że była to odpowiedź 
Austrji na zapytanie Porty, wystosowane do 
wszystkich mocarstw, co one powiedziałyby, 
gdyby Tnrcja wprost z Moskwą osobny pokój 
zawarła. Taką samą czy podobną odpowiedź dała 
nie tylko Anglia, ale i Włochy a podobno i 
Francja. Nie jest więc ta odpowiedź wcale 0- 
znaką zbliżenia się Austrji do Anglii. Gdyby 
przyszło do zapisania pokoju moskiewsko-ture- 
ckiego w publiczne prawo europejskie, wtedy 
Austrja może stanąć równie jak i Niemcy po 
stronie tego pokoju, jeśli jej Moskwa dotrzyma
p rzyrzeczeń . _____________

Już w artykule: S p r z y m i e r z e ń c y  A  n- 
mi kwatery mnszira stoi warta — w przed p ok o ju 1 g 1 i i zwróciliśmy uwagę, że Moskwa stawiając 
eBt zaw sze ordynans, oficer m iejscowej za łog i oraz warunek, iż wojska jej mają pozostać w Bułga- 

dwóeh żandarmów na posyłki. Jeść przynoszą mu- rji aż do przeprowadzenia autonomii, wywołała



tem śamefii umówione w trójcesarskiem przymie-’ Polit. Corr.“ donosi z dobrego źródła: 
rzu żądanie; Austrji, okupacji Bosnii i Hercogo- Serwer i Namyk basza przybyli przedwczo-
'triny, jako rękojmi swych interesów, a mianowi- • wieczorei:  do Adrianonola lecz do
cie wobec faktu pozostawienia wojsk moskiew- aj . e m , a o . Aarjanopoia, lecz ao
skich w Bulgarji. A że przeprowadzanie reform wczoraj wieczór nie puścili się w dalszą 
w Bułgaiji będzie długie lata się przewleaać, drogę do Kazanłyku.
aż w końcu kraj ten pozostanie na zawsze mo-j ,,Pol.t. Corr.“  donosi z Niszu d. 18. 
skiewskim, albo sekundogeniturą moskiewską, m . j£s Milan stanął główną kwaterą w

konaku gubernatorskim i wydałauśtrjackim. W ministerjalnych pismach będq 
przedewszystkiem przedstawiać teraz potrzebę 
okupacji Bosnii i Hercegowiny, jako krok prze­
ciw Moskwie wymierzony. Z Tnrcją powtórzy 
się ten sam system i sposób rozbiom, jak w 
przeszłym wieku z Polską.

Kto się spodziewa, iż Moskwa teraz posta­
wi bardzo daleko sięgające warunki pokojowe 
Turcji, ten się mocno myli. I  owszem bardzo 
prawdopodobna jest w adomość, że zażąda jedy­
nie, ażeby przeprowadzone były punkta konfe­
rencji stambulskiej, z uwzględnieniem dokona­
nych już faktycznie przez wojnę zmian, a oprócz 
tego by Turcja zapłaciła koszta wojenne —• i nic 
więcej. Ale co do pierwszego, to Moskwa za­
strzeże sobie, iż przez nią te zmiany mają być 
przeprowadzone, to jest pod rękojmią jej wojsk 
i jej urzędników, a co do drugiego, to w nie­
możności Turcji zapłacenia kosztów, jako wyna­
grodzenie zażąda zastawu np. całej Armenii tu­
reckiej, Warny a może i ujścia Bosforu. Moskwa 
bowiem jest bardzo bezinteresowną w tej wę - 
nie. Ogłosiła to z góry i dotrzyma słowa. A je­
dnak w tych dwu punktach, tkwi rozbiór Tur­
cji, zabór Półwyspu bałkańskiego i Armenii c?- 
łej i otworzenia sobie Dardanelów. To wszystko 
wysnuje się w dalszych konsekwencjach, gdyby 
pokój podobny zawarto.

Specjalny korespondent Timesa donosi z Bu­
karesztu, że o ile stykał się z oficerami mo­
skiewskimi, wszyscy są za dalszem prowadze­
niem wojny bez żadnych rozejmów.

B udapeszt dnia 18 stycznia. Mileticz 
za zdradę stanu skazany został na pięć lat 
więzienia.

Praga dma 18. stycznia. Między Skrej- 
szowskim a reprezentantem spółki właści­
cieli dziennika „Politik*, radnym miejskim 
Thurhierem, przyszło w nocy w drukarni 
tego dziennika z powodu artykułu przeciw 
Riegerowi do bójki, w której Thurhier wy­
padł z drugiego piętra i znaleziono go cięż­
ko pok (leczonego. Skrejszowski oświadczył 
przed komisją sądową, że Thurhier wypadł 
po pijanemu.

Wiedeń dnia 18. stycznia. Komisja 
podatkowa skończyła wczoraj rozprawę o 
gólną nad wnies'o„emi przez podkomitet 
pięcioma punktami, i uchwaliła, na następ- 
nem posiedzeniu przystąpić do rozprawy 
szczegółowej.

W Izbie posłów toczyła się dalej roz­
prawa nad austro-węgierskim Związkiem cło- 
wo handlowym- P- bar. Kellersperg nie wi­
dzi w art. 12. (pieuiądze) żadnej rękojmi, 
aby Węgry nie miały sane bić biletów 
skarbowych. Plener popierając zdanie Kel- 
lergperga, wnosi po dłuższym wywodzie nad 
właściwością obecnego rządu poprawkę, aby 
obie połowy monarchii na czas trwania 
Związku zrzekły się osobnej emisji papiero­
wej monety skarbowej. Minister skarbu de 
Rreiig pomijając, że wypuszczanie papierów 
nie da się uskutecznić bez znacznego naru­
szania stosunków ekonomicznych, widzi także 
w statucie bankowym rękojmię, aby wyda 
wanie biletów nie mogło nastąpić; jednak ze 
względów utylitarnych i aby nie wstrzymy­
wać dójścia do skutku ustaw niniejszych, 
uprasza, aby tego artykułu nie odsyłano do 
komisji.

Wiedeń dnia 18. stycznia. Koniec po­
siedzenia Izby posłów. Artykuł 12. po dłu­
giej rozprawie odesłano z poprawką Plenera 
do komisji. Artykuły 13., ze stylistyczuemi 
poprawkami ministra handlu, Chlumetzkiego, 
i 20., z dodatkowym wnioskiem br. Walters- 
kirchena, zostały przyjęte. Następne posie­
dzenie w poniedziałek.

Wiedeń dnia 18. stycznia. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu swojem tutejsza Rada miej­
ska przeszła nad wnioskiem dr. Berga, 
względem wystosowania petycji do Rady 
państwa o zniżenie etatu wojskowego, do 
motywowanego porządku dziennego.

Praga dnia 19. Stycznia. Sprawę wy­
padku z Thurhierem przedstawia „Politik" 
tak, że Thurhier, z nieostrożności straciwszy 
równowagę, spadł przez poręcze schodów 
drugiego piętra na dół do sieni, przyczem 
ciężko się pokaleczył. Komisja sądowa spi 
sała fakt na miejscu 

Wiedeń d. 18.

odezwę do mieszkańców, w której zapowiada 
wyswobodzenie ich z pod jarzma niespra­
wiedliwości i gwałtu, polecając posłuszeń­
stwo rozporządzeniom władz serbskich.

L o ild y il d. 18. stycznia (po połu­
dniu). ,.Morningpost“ dowiaduje się, że 
budżet dla armii i floty angielskiej ułożony 
jest na stopę pokojową. „Daily Tel.“ donosi 
z Pery, że flota angielska przygotowuje się 
do powrotu do zatoki Besika.

Petersburg dnia 18. stycznia. „Praw. 
Wiestnik“  ogłasza budżet na r. 1878, który 
w dochodaach i wydatkach zawiera sumę 
600 milionów rubli.

L on dyn  d. 18. stycznia (wieczórj. 
W dalszym ciągu rozprawy adresowej w 
Izbie niższe, przywódzcy opozycji Harting- 
ton i Gladstone krytykują politykę rządu. 
Hartington dowodzi, że teraz jeszcze mniej 
jest powodu do przedsiębrania środków o 
strożności, niż podczas sesji poprzedniej. 
Wmieszanie się Anglii do sporu zniweczy­
łoby prawdopodobnie wszelką nadzieję loka­
lizacji wojny. Minister Northcote składa o- 
świadczenia takie same, jak Beaconsfleld w 
Izbie panów. Rządowi niewiadome są je­
szcze warunki moskiewskie, i dlatego nie 
czyni teraz parlamentowi żadnych propozycyj.

Gdyby warunki pokoju chciały zmie­
niać lub naruszać ugody międzynarodowe, 
a nie poprzestawać na regulacji stosunku 
Moskwy do Turcji, natenczas potrzeba jest, 
aby inne mocarstwa wzięły w nich udział. 
MiuLter powtarza, że rząd teraz nie wy­
stępuje z żadnemi propozycjami. Gdyby je­
dnak uważał za swój obowiązek, przedsię­
brać jakie środki ostrożności, jakkolwiek 
stara się uniknąć okropności wojny i wpły­
nąć na ukończenie teraźniejszej wojny, to 
jednak mniema, żo nadszedł czas, że za po­
mocą odpowiednej akcji możnaby przeszko­
dzić dalszym zawikłaniom. Rząd niema ża­
dnych tajnych zamiarów, ale może tylko 
wtedy liczyć na skuteczność swojego dzia­
łania, jeżeli będzie posiadać rzetelne popar­
cie parlamentu. Dalszą rozprawę odroczono.

L o n d y n  dnia 18. stycznia (wieczór). 
Przedłożona korespondencja dyplomatyczna o 
pokojowych krokach Porty obejmuje czas od 
12. grudnia do 14. stycznia. Oprócz zna­
nych już szczegółów o rokowaniach Anglii

Adrjanopola do stacji Ternowa-Semeli K o n s t a n t y n o p o l  dnia 19. 
(pomiędzy Adrjanopolem a Filipopolem), tyczn ia . AgenceHavas donosi : W ojgka  
gdzie się znajduje wielki ks. Mikołajewicz.
Rokowania mają się jutro rozpocząć. W se-1
raskieracie odbywa się dziś pod przewo­
dnictwem sułtana rada gabinetowi, w któ­
rej brali udział ekswezyrowie Edhem i Ru-j 
żdi basza.

O posuwaniu się Moskali i o położę-; 
niu Sulejmana baszy brak dokładnych wia-| 
domości.

5 Burgas i okolicy przybyło tu 600 
wychodźców.

Słychać, że i Włochy mają protestować 
przeciwko zawarciu pokoju oddzielnego. Par­
lament zajmuje się procedurą cywilną.

Konstantynopol dnia 18. stycznia. 
Na wczorajszej kilkagodzinnej Radzie mini­
strów, odbytej pod prezydencją sułtana byli 
obecni ulemowie, jenerałowie i dawniejsi mi­
nistrowie. Telegraficznie znoszono się z do- 
wódzcą armii i zastanawiano się nad poło­
żeniem na wypadek dalszej wojny lub za­
warcia pokoju. Pełnomocnicy spotkają w 
Hermanli eskortę moskiewską, która ich 
odstawi do głównej kwatery w. ks. Mikołaja.

Dywizja Fuada baszy złączyła się z 
Sulejmanem baszą pod Filibe. W niedzielę 
nderzyli Turcy na szańce serbskie koło 
Podgar pod Nowym Bazarem, i wyparli 
ztamtąd Serbów, którzy stracili 500 ludzi.

(Hermanli, przy kolei żelaznej z Adrjanopo­
la do Filopopola, 70 kilometrów od Adrjanopola, 
a 110 od Filipopola. Ternowa, o której w innym 
telegramie mowa, jako obecnym pobycie w. ks. 
Mikołaja, leży także przy tej kolei, 10 kilome­
trów od Hermanli ku Filipopolowi. Tam więc e- 
skorta moskiewska ma zawieźć pełnomocników 
tureckich; p. r.)

areckie z Adrianopola cofnęły się do 
Czataldja, (centralnego punktu liHit 
obronnej Konstantynopola). Dzisiaj 
wieczór m aję moskiewskie wojska 
wejść do AdriaHopola.

KURS GIEŁDY WIEDENSE3FJ 
WDEDEJł 18 stycznia 18-8 

godzina 2. minut 13. po południu

Przyjechali dnia 19. stycznia 1878. 
HOTEL ZORŻA : K. hr. Badeni z Rzeszowa. 

iul. hr. Badeni z Radziechowa. Hr. hr. Miar z Bn- 
ska. F. hr. Potnlicki z Glinian. K. hr. Wodzicki 
z Olejowa. J. Badeni z Krakowa. W. Ciepielowski 
z Suszczyna. J. Pienczykowski z Wybranówki. J. 
Roguski z Warszawy. A. Stojowski z Jaszczwa. 
A. Kesselring z Romanshorn.

HOTEL ANGIELSKI: L. hr. Starzyński z Pod- 
kamienia. F. Piszek z Buska. Dr. H. Zathey z Bro­
dów. J. Miączyński z Palikrowy. J. Pietruski z 
Sambora. J. Tyszkowski z Hajwironki. F. Bodnar 
z Wołynia. H. Gałkowski z Stankowa.

HOTEL KUHNA : Marjan Czajkowski z Ma­
gier owa. W. Borkowski z Stroikowa.

W teatrze hr. Skarbka,
W sobotę dnia 19. stycznia.

Po raz piąty:

D O I  C A B L O i
Wielka opera w 5ciu aktach a 8miu odsłonach G. 
Verdi'ego, z francuzkiego pp. Mśry i Kamila du 
Locie. — Nowe kostjnmy. — Częściowo nowe deko­

racje pędzla pana Diilla.
Kapelmistrz pan Jarecki.

Leey kredytowa 160 25.
Akcje fran.-auzt. — .— .
Unienshank 63.75. 
Nerdbahn 198.50 
Kolej Alffild. 113 75. 
Kolej Lw.-cze- 120.25. 
Rtdelfsbahn 117 50. 
Wąg. ebl. p. w zł.67.— . 
Losy złr. 1884 136.75 
Terkehrsbank 98 — . 
Węg. galic. kolej 93.— . 
Bankrerem 71.50 
Kolej Albrechta — .—

Węgier, kred 206.60 
Anglo-austr. 95.50 
Kolej K u. Lud. 244.50 
Kolej Połudn. 80.75 
Kelej Elżbiety 164 — 
Węg. Nordostb. 110.50 
Węg. Oatbahn. — .—  
Galic. indemnii 8625 
Kolej siedmiog. 105.— 
Losy tureckie 13 57 
Kolej Państw. 254.25 
Losy węgier. 76.50 
Marki niemieckie 58 50

Moskwą, wynika z niej, że Berby zawia­
domił Portę, że kiedykolwiek rozpoczną się 
rokowania, Anglia będzie się starać osią­
gnąć dla Turcji pomyślniejsze warunki, — 
dalej wynika, że Gorczaków oświadczył po­
słowi angielskiemu, iż pokój może być za­
warty tylko pod dwoma warunkami, t. j

tfTytk w jednej esfici wczorajszego numeru 
drukowane.)

Petersburg dnia 18. stycznia, (urzę 
dowe.) Pod Szipką dostało się do niewoli 
32.000 Turków, i zdobyto 93 dział. Turcy 
opuścili Starojeka, Kiwno, koncentrując się 
pod Jamboli, przyczem wszystkie zapasy po 
drodze palą. Moskale posuwają się na 
wszystkich puuktach, ścigając Turków. 
Moskale zabrali szyny, na koleji Jamboli- 
Filipopol, obsadzili stację Ternowo, zkąd 300 
nizamów i do 5000 uzbrojonych mieszkań­
ców z pozostawieu-em 6 dział uciekło.

Podczas ścigania dopadli Moskaie pod 
Tschirpaue trzy transporty, przyczem zdo­
byli 200 wozów, 1000 wołów i 300 owiec. 
Sulejmau ma być w Filipopoln, i miał na­
kazać wszystko palić. Wielki książę Mikołaj 
otrzymał telegram od Reuf baszy, którym 
mu o wyjeździe Servera i Namyka baszy 
do głównej kwatery jako pełnomocników, 
donosi, gdzie ich przybycia 17 lub 18 sty­
cznia się spodziewają.

W niedzielę dnia 20. stycznia 1878. 
PRZEDSTAWIENIE POPOŁUDNIOWE.

O godzinie 4tej po południu.

Chodząca fotografia
Komedja w 1 akcie z niemieckiego, tłumaczył 

T. Skalski.

Siostra Kasperka
Komedja w 1 akcie z francuzkiego.

Rosyjski rubel papier. 1 22— . Uspesebienie silne. 
W iedeń d. 19 stycznia, 

godzina 10. minnt 48 prztd południem 
Akcje kred. 222.10. Anglo-austr. 95.40
Kolei Kar. Lud. 244.75 Kolej połud. 80 25
Unionsbank — .— . Napoleender 9 47—

Usposobienie słabe.
B erlin  d. 18. stycznia. Rus. Bankn. 209.30. Cre­
dit. Act. 379 60. Lembarden 139.50 Galizier 104.75 
Staatsbahn — .— . Rnm&nier 23.50. Oesterr.-Buk- 

seten 171.— . Usposobienie mdłe.

67.
47.

M a sa  g a l i c .  T o w .  k r e d y t o w e g o .
Kupuje. Sprzedaje. 

Listy zastawne oprócz ku­
ponów 100 złr. po 84 50 85 —
Listy zastawne oprócz ku­
ponów 100 złr. po 78 50 79 25
Lwów d. 19 stycznia 1878.

PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE. 
Początek o godzinie w pół do 7mej wieczór.

POSTĘPOWE SWATY
j^Krotochwila w 3 aktach, napisana oryginalnie 

przez Władysława Estarodzkiego.

O godzinie lOtej wieczór
trzeci wielki bal maskowy

w nowo urządzonych i dekorowanych przez p. 
J. Diilla salach.

zii w. s
244 —  246 50 
120 —  122 —  

240 — 243 — 
214 — 218 —

Londyn dnia 18. stycznia. Izba lorr 
dów. Gramille gani mowę Beaconsfielda z

aby armie moskiewskie posuwały się na-'dnia 9. listopada, która wywołała myśl, iż 
przód, i aby Turcy przekonali się, że n ie! Anglia przyjęła neutralność zbrojną. «Podnosi 
mogą się spodziewać żadnej pomocy od An-Jon zapewnienia Moskwy, do którego punktu 
glii. Na zapytanie Mussurusa baszy, czy rząd j iść chce. Wcześniejszem zwołaniem parla- 
angielski nie może nic wiecej uczynić, aby. mentu zbndzono uczucie niepewności.

styczuia (wieczór).

przynieść pomoc Turcji w jej teraźniejszych 
trudnościach, odpowiedział Derby odmownie, 
że Anglia nie jest przygotowaną, aby Tur­
cji dać pomoc wojskową. Księga błękitna 
kończy się na depeszy Layarda z d. 14. b. 
m. donoszącej, że u przednich straży pod 
Sarnasuflar zjawił się parlamentarz moskiew­
ski uwiadamiając o zastanowienia kroków 
moskiewskich w Bułgarji.

Wersal 19 stycznia. Senat odroczył 
wybory dożywotnych senatorów do środy. 
Izba poselska unieważniła wybór trzech de­
putowanych z prawicy, pomiędzy nimi wy­
bór ks. Laroche-Foucauld-Bisaccia, niegdyś 
posła w Londynie. Książę oświadczył, że 
jest dumny, iż występuje z takiej Izby. Pre­
zydent wezwał go do porządku, poczem ksią­
żę opnścił salę.

Petersburg d. 19. stycznia. Urzędo- 
wnie donoszą: Jazda gwardyjska i oddział 
jazdy jen. Karcowa pod dowództwem jene-

L w ow , z Izby handlowej, 19. stycznia. 
I. Akcje za sztukę 

(be* knoona bieżącego.)
K olej gal. K arola Ludwika . . .

,  Łwow.-Czern. Jaasy . . .
Bankn hip, gał. po 200 zTr. . .

x kred. gs' po 200 złr. . .
£1. Listy _ast. za 100 złi 

(bet kupona i ią ce g e  )
Tow. kred. gul. 5 pr. w. a.

, .  , 4 pr. t .  a. . ,
» . » » 5 pi. okrw

Basku hip. gal. 6 pr. . . . ,
Dal. żaki. kred. w icie . 6 pr. . ,

III. Listy dłużne za 100 złr.
Ogólnego roln, kredyt, zakła­

du dla Galicji i Bukowin® 16u/0 
Towarzystwa kred. reiejs. £°/0 w., a.

IV Obligs za 100 złr.
IndeuuJz&cyjn* galicyjskie . .
Poi. kraj. n r .  1873 po pr. .
Losy miasta Krakowa . . , . 14 25

,  t St&dslawnwj, , , , 21 25
V. Monery.

Dukat hdendazsicj.................................5 47
Dukat eea&rski......................................5 51

Pociągi kolejowe.
M e h o ia ą  s e  Ł w e w a i

DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. S przed półiwwsą 
(peoiąg pospieszny); o gsdr_ 4 ra. 40 rano (pod?< 
oaobewy), o gods. 4 miast 46 po południu (poeiąg 
mieszany):

DO CZERNIOWIEC: o gedzinie 6 minnt 26 rano (po­
ciąg pospieszny); e gods. 11 minnt 2& wieczór (pe- 
dąg mlęezanyl; o gods. 12 min. 80 z południa (po> 
siąg mięezaay).

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godsinic; 6 minut 
85 rano (pociąg nr. 1).

DO P0DW 0Ł0CZT8K: (z g łc_iego dworca): o god 8 
min. — rano, (pociąg pospieszny); o gods. 10 min. 87 
wisozdr (pociąg osobowy); o godz. 11 min. 45 w pc- 
łnd le (pociąg mieszący).

DO PODWO1 OCZY8K: (% Podzamcza): o gods. 11 m 4 
wieczór (pociąg osobowy); • god 12 a. 11 w 
ładnie (pociąg mięszany).

_ i _ y e l  ■ do L w o w a :
L KRAKOWA: o godzinie 5 minnt 80 rano (pociąg po- 

spieszny;; o godz. 9 m. 25 wieczór (pociąg esobowyj; 
o godz. 1. E 85 przedpołudniem (p ią, mięszany)

Z STANILSAWOWA: (na Stryj): e godzinie 9 nr 8 
wieczór (pociąg nr. 2).

N a d e s ł a n e .

Dr. A. MARS
były Marji Teresy dla chor. 

r Wiediru

84 35 
78 40 
84 3fy 
69 60 
93 50

85 15 
79 25 
85 15 
90 30
95 —

90 25 91 30

86 -  

89 25
86 35 
90 50 
15 fO 
22 50

Beaconsfleld odpowiadając, wskazuje na 
zmianę stosunków wojennych i na prośbę
Porty o pokój. Polityka rządu nigdy n ie; Napolecndor....................................... 9 43
była wahającą się, uważała zawsze neutral-J Półimperjał rosyjski . . . . .  9 55

77 
21Ra Del rosyjski papierowy 

100 Marek niemieckich
8rebro.......................... ....
Kupony w srebrze .

«• * w w t, i j -  -   ̂  ̂ » —

ność jako swój obowiązek, jak długo nie są ^n̂ e; fMyjaki *retrny 
zagrożone interesa Anglii. I hr. Andrassy w u- 
rzędowej nocie oświadczył się za neutral­
nością warunkową. Anglia nie jest odoso­
bnioną. Rrząa użyje wpływu swego, aby 
osiągnąć trwały pokój, ale dla obrony praw 
Anglii będzie zawsze do parlamentu apelował.

Książe A r g y l t ,  sądzi, iż rząd uchyla 
się od oświadczenia co do swej polityki.

S a l i s b n r y  protestuje przeciw twier­
dzenia, że wcześniejsze zwołanie parlamentu 
jest zachętą dla Turcji. Turcja niema się' 
spodziewać pomocy od Anglii, chociaż ko - J 
niecznem się stanie, jak się zdaje, bronić: 
interesów angielskich. W  ministerstwie nie-1 
ma różnicy zdań. Wie ono że burza wojen­
na zbliża się do stanowczych interesów' an-

1
58 25

5 56 
5 60 
9 51 
9 75 
1 87 
1 23 

59 25
103 —  lOo —  
102 75 104 75

: , j . j  sekundarjusz szpit.
kobiecych

0 sekund sakładu położnic we Lwowie

S lekarz chorób kobiecych i akuszer 
• r d y n .  o d  g o d z .  8 — 4 .

U l. C zarm eck iego  N r. 8 . U . p ię tro .
8 — — •  tm

_  Zwracamy i "gą na dzisiejsze ogłoszenie o 
herbacie w Jumdi iowarów koi aennjch W ł. Mar- 
SMałkiewicea we Lwowie.

Dr. K a r c z
trudniący się od kilkunastu lat specjalnie radykalnem 
leczeniem c h o r ó b  s k ó r n y c h  z z a k a ż e n i a  
k r w i  powstałych i w z m a c n i a n i e  s i ł ,  skut­

kiem n a d n ż y c i a  o s ł a b i o n y c h ,  
ordynuje w mieszkania przy ulicy Wałowej 1. 3. 

od godz. 8— 10 i 2 —4.
(Także listownie przy ścisłą) dyskrecji.)

Jego „ Poradnik“ w powyższych słabościach 
(drugie wydanie) można nabyć u autora i w księ­
garniach, po cenie 1 złr. 20 ct. za egzeplarz.

B o  dzisiejszego na m era do­
łącza się p i ą t y  irk. dodatku 
Gazety Narodowej,  Zawlerająoy k ry ­
tykę dr. Ar tara W iktora , dzieła 
dr. Kasparka: ,Praw o polityczne 
ogólno."

O
H-*

rała Skobielewa wkroczyła dnia 16. bm .1 gielskich, dla tego stawia kwestję zaufania, 
do Filipopola. Podpalone przez Turków bu-1 izba wyższa przyjęła adres i odroczyła 
dy bułgarskie Moskale uratowali. posiedzenie.

Konstantynopol 18. stycznia. „Corr. K raków  dnia 18. stycznia. Dziś rano 
Havas“ donosi: Delegaci tareccy odjechali dziś umarł Dr. Dittl. _________ __________
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Wiedeń 17. stycznia 
Powszechny dług pań- 

stwa (za 100 złr.)
Jenty anstr. w bankn. 5 prc.

» .  wsrebr. 5 ,
-  1889 cała losy (m.k.) .
|  g 1839 */» losu ,  ,  • ■ 
g *R 1864 po 260 złr. W. i i pr. 
1*2 1S60 ,  600 „ » 6 »

1860 „ 100 „ n ■ ■
1864 „ 100 „ „ . •

oenta złota 4 pret. . • •
Listy zast. dom. po 120 zł. 5 a

Obligacje indemniz&c. 
(100 zł.)

G a licy jsk ie ..........................
Buko iń sk ie ..........................
uae pnbliczne pożyczki.

Węgierska renta złota 6 pr. po
100 złr. w. a......................

Węgierskie poi. kol. po 120 zł.
6 procentowe . . . .  

Węgierska poi. po 100 złr. . 
Turecka poiyezka koL 4 fr.

Akcje bankowe.
Anglo-i asttj. po 200 zł. 120 . 
Bodencred. Act. Ges. 200 złr. 
Zakład kredytowy dla handlu
_ , przemysłu...................
Zakład kred. węgiei. 200 złr. 
Towarz. eskont niiszo-austr.

po 500 z ł r . .....................
Franco-austajaokie po 100 złr. 
Franco-węgierskie po 20(1 sir. 

syjeki bank kp. po 800 sir.

płacą | żąda. 
zb. w. a.

63 80 
67 — 

296 — 
296 — 
108 50 
113 8 
123 75 
136 90 
75 05 

14050

63 95 
67 20 

303- 
3ro — 
109 25 
114 20 
124 — 
13780 
75 20 

14150

86 25 
82 75

66 75 
83 50

91 76 9190

9925 
76 50 
14 —

99 60 
77- 
14 25

96 — 96 25

228 — 
207 —

223 50 
207 60

725 —736 —

Galie, bank dla handln i przem.
po 200 złr. . . . . .

Galicyjski Zakład kred. ziem.
po 200 złr........................... -

Banka naród, anstr. po 600 złr. 
Unionbankpo 100 złr. . . ■ 
Yareinsbank po 100 złr. . . 
Yerkehrsbank pow. po 140 zi 
Wiedeński Bankverein po 100 

złr. w. a...............................

Akcje kolei.
Albrechta po 100 złr. . . . 
Aliftldzkiej po 200 złr. sreb. . 
Dniestrzańskiei 
Elibiety J * m” k. . 
Ferd^muuU północnej po 1000

Franciszka Józ. po 200 zł. w. a. 
Kolei gal. Karola Ludw. po 200

złr. m. k...............................
Lwow. Czer. Jasaka po 200 zł. 
Morawsko-Szlązka (eentraln.)

po 200 złr. . . . . .
* ustr. półn. zach. po 200 zł. sr.

.  » lit. B. po 200 zł. sr.
Rudolfa po 200 złr. arebr. . . 
Siedmiogród, po 800 zL w.a. ar. 
Staatsaisenbann Gesellscbaft

200 złr. w. a........................
Sildbahn po 200 złr. srebr. . 
Tramway wied. po 200 złr. . 
Węgiersko-galicyjska (Łnpk.)

po 200 złr............................
W eder. północn. wschodn. ik>

260 złr. arebr......................
Węgier, wsoh. (OatbJ poisOO zŁ 
Węgier, zaohodn, (Weatb.) po 

900 złr. w. a........................

płacą | tąda. płacą 1 żąda.«r. W. P. zb. w. a.
i _ Akcje przemysłowe.

Budów. Tow. anstr. po200 zb. 
a a wied. po 100 złr.

------- -------

8 0 6 - 8T8 - a tanich, pom. po 100 zb. ------- — —
63 76 64 25 L i s t y  z a s t a w n e
9 8 - 98 50 (za 100 z ł.)

7150 7 2 -
Bodencred. allg. heter. 5 pr. sr.

.  spłać, w 33 lat 5 pr. wa. 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. w. a.

104 50 
89 60

1 0 5 - 
89 75

78 — 78 75
, --- __ __ » n » » 5 p W. a. 

Galic. bank hipot. 6 pret. w, a. 84 50 
89 75

85 50 
90 25113 60 11450 „ Zakł. kr. włość. 6 pr. „ 94 83 96 30— -- ------- Towarz. kred. miejskie 6 pret. 82 — S2 50164 50 165 50 Bank nar. austr. m. k. 5 pr. .

t OOft — «QQC __ a » ,  w. a. . . . 98 55 98 75
12960

lehO
18051 Obligacje pierwszeństwa

2 4 6 - 246 50 kol. za 100 zł.)
120 50 121 — Albrechta po 300 zb . 5 pret.

100 h ................................ 69 - 69 25
— — ------ Alfbldzkie po 200 zb. 5 pret.

109 - 109 50 sr.ebr. w. a.......................... 67 80 68 10— — ------- Czeska z 800 zb. 5 pr. sr. w. a. — —• —
117 50 117 — Elibiety po 5 pr. sr. w. a. . . 92 50 92 75
106 — 106 50 n em. 1862 5 pret. . . 91 - 9150
255 25 255 50

a om. 18705 „ . . 
,  cm. 18725 „ . . 

Ferdynanda pół. 5 pret. m. k.
a „ 5 „ w. a.

88 25 
85 —

83 75 
85 507675 

106 75
77 26 

106 2
99 50
96'—

100 — 
98 —

98 — 9 1 -
.  „ 5 ,  srebr. 

GaL K. L. 300 zb . 5 pr. sr. w. a.
106 50 
100 7»>

106-
10125

110 50
a IL om. 5 pret. . . 995'' 100 —

111- „ III. em. 1871300 . Je 77 97 25
------- ------- a lY.em. a800sł.5pr. 95 76 9625

108 60
Lwow. Ozern. Jjkm. T. em. 1866

109 — 800 ab. 6 prot. srobr. w, a. 7SÓl‘ 7 7 -

Lwow. Czerń. Jasa. II. em. 1867 
300 złr. 6 pret srebr. w. a.

Lwow. Czerń. Jas. HI. em. 1868 
800 złr. (  pr. arebr. w. a. .

Lwow. Czer. Jass. IV. em. 1872 
300 złr. 5 pret. arebr. w. a.

Rudolfa po 300 złr. w. a. 5 pret. 
sre ■ w. a . .................

Rudolfa „m. 1869 po 300 złr. 5 
prot. srebr. w. a. . . .

Rudolfa em. 1872 po 300 złr. 5 
prot. srebr. w. a. . . .

Siedmiogrodzkiej na 2000 złr.
5 pret.................................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kredytowy dla handln 
i przemysłu . . . . .

Klary po 40 złr. m. k. . . .
KegleyichpolOzłr. m,k. .
Krakowska po 20 złr. . . .
Palffy po 40 złr. m. k. . . .
Rudolfa po 10 złr. m. k. . .
Ks. Salm po 40 zb . m. k. . .
St. Genoia po 40 zlr. m. k.
Stanisławowska (poiyezka) po 

20 zb . w. a..........................
Waldatein po 20 złr. m. k.
Windisohgr&tz po 20 złr. m. k.

(Dewizy 3miesięczne.)
Berlin 100 mark. . . . .
Frankfurt 100 mark . . .
Hamburg 100 mark . . . .
Londyn 100 fhnt szterl. . .
Pary* 100 franków ■ . . .

płacą | iąda 
zb. w. a.

76 —

70 26 

65 50 

7ó 75 

74 50 

7450 

64 75

160 50 
8 25

17 50 
19 -  
21 —
18 50 
87 60 
3 3 -

21 5C
22 26 
26 51

6780 
67 60 
57 80 

118 85 
17 06

:5  50

65 76 

76 25 ■I
75 — '

76~ ! 
65 25

I
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Nowe nuty muzyczne
tosztoja i a r k ę  n i e m i e c k ą ,  którą 
obliczam nie ta jak wszędzie po 60 et.,! 
lecz po 4 5  c t .  i są do nabycia u 31- 
C ł o t t l i e b ,  księgarnia i antykwamia, »e 
Wiedniu, Singerstrasse 82, vis a vis Co- 
kuig palais. 1416 2 - 2

Katalogi bezpłatnie franca.

.60 75
28 V, i 
1850
13 25 '
29 50
14 —  
38 50 
PS 60

22 —  ' 
2t — 
26 — '

spec. lekarza
Mra Edwarda Madejskiego

w e  L w o w i e ,
ulica Kopernika 1. 13. 

przyjmuje się dzieci z prowincji od 7 
do 14 lat ze R k r z y w l e n i e i  k o ­
ś c i  p a c i e r z o w e j , początkowym 
garbem, krzywą siyfą wyższą łopa­
tką, z wązkiemi piersiami, krótszą 
nóżką i k o n j u k t o r i  w s z e l k i e ­
g o  r o d z a j u ,  dc wyleczenia za po­
mocą gimnastyki leczniczej i przyrzą­
dów ortopedycznych — dając takowym 
zupełne utrzymanie i wszelkie wygo­
dy, przy czem pobierać mogą także 
wszelkie nauki. 1357 5 --?

Mieszkający w miejscu dochodzą 
dla leczenia do zakładu w przezna­
czonych godzinach.

Bliższych szczegółów udziela wła­
ściciel i dyrektór zakładu ustnie lnb 
pisemnie pod powyższym adresem.
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Gospodarz Dli ńuipcll M lOii.
z egząminami szkół rolniczych krajowych 
i zagranicznych, odbywszy potrzebną prak- 
tjkę w gospodarstwach Galicji wschodnie’ 
i zachodniej, p o s z a k i i j e  z d. 1. kwiet­
nia b. r. samoistnej posady. S . I*. Zbara , 
poste restunto. 1439 1—4 I

Odwołując się na wieloletnią moją prakty­
kę, zawiadamiam interesowanych, że bez 
boln operuję wszelkie nagniotki, naroócle 
iw rężniętę v c i  %io .paznogeie weaelkie 

B u d o lf  H e in r ich , 
1372 5 -  8 plac Maijacki 1. 9.
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FABIANA TYMOLSKIEGO
„S zopk i" Mazury . . . 61 ct.
„Chsłupeczka niskau Kadryle 70 „ 
„WBtęga W isły" Krakowiaki 64 „ 
„B idu sobi kupy}a“ Dumka i

Kołom yj ki . 64 „
„M ilionerka" Polka francuska 45 „ 
„Czy mogę prosić?" Walce 90 „

Dostać można we wszystkich księ­
garniach i u kompozytora ul. Syks- 
tuska Nr. 13. II. piętro. 1373 1—6

Na dokładny adres u- 
skuteczn i się przesyłkę na p ro ­
w in cję  nie licząc wcale za opa­
kow anie, w m iejsca  zaś doręcza 
się dodo dom ów  bezpłatnie. fe

A W A W M k *  W * v J I

Nakładem księgarni

M r l l  Czajkowski®
we Lwowie (Ryntk główny 24). 

wyszły

HERBATY
chińskie i karawanowe

z b i o r u  m a j o w e g o  1 8 7 7
poleca 

w największym wyborze
handel towarów korzennych

W.

KARNAWAŁOWE
ulubionych nas/.ych Kompozytorów :

? aoprery »Straszny dwór"
ułożone na fortepiau przez A .  R o -  
s e n k r a n i a  c. k. kapelmistrza. 
Z ryciną 70 ct

Trąba sygnałowa.
ułożona na fortepian przez A .  R o -  
s e a k r a n c a ,  c. k. kapelmistrza. 
Z ryciną cena 50 ot

Flaisir de Salon.f̂ nn )
Walce na fortepiau przez A .  R o -  
s e n k r a n z a ,  c. k. kapelmistrza.
90 c.

Wesoło nam graj. mTar£
ry ułożone na fortepian przez M . 
M a d n r o w l c i a .  Cena 70 ct.

Postęp pracy. ZzS>n*
przez F .  T y m o l s k i e g o .  Cena 
64 ct. 1409 2 - 5

we Lw ow ie, n ica  K rakow ska 6 .
Żóltokwiatowa najceln. V. kil zł. 5 —
Imperial kwiatowa „ „ „ i  . —

dtto czarna „ „ „ 4 . —
Me ange kwiatowa „ „ „ 3 -
Diamond czarna „ „ „ 3. -
Familijna kwiatowa „ „ „ 2. —
Congo cesapski czarna „ „ „ 1 .( 0

„ zwykły „ „ „ „ 1 .—
WyaHiwki herbaciane „ „ „ 1 20
B u m  brem-ki ktary butelka zł. 1 i 1 40 

przytem poleca 
C z e k o l a d ę  francuską Maasona pól 

kilo po zł i .30, 1.50. 1 70 i 2 zł. 
C z e k o l a d ę  szwajcarską Sucbarda 

pól kilo po z ł 1 ..0  i 1.40.
O  w o c e  cukrzono fraucmikie wyrobu 

pp Gaillard i Dionis pól kilo zł. 
1 60 i 1.70.

P i w a  k a r w l ń s k i e  butelkowe 
najprzedniejsze! jakości i wszelkie 
inne towary kolonialne w gatun­
kach najcelniejszych i po cenach 
najmierniejszych. 1 91 3 ? 

Cenniki na żądanie franco i gratis.

Sezon 1877|78
1212 ■ 1 -1 9
Chińsko - rossyjską

HERBATEa
woni miłej , smaku wyśm ienitego 

ciem no naciągającą poleca

Karol Balia ban
we Lwowie ul. Halicka

Familijna . . .  zł.
M -tange do Moskau . „
imperial . „
Kongo cesarski . . „
Okruchy z Herbaty . „
Ciasta angielskie . . „
l um stary . . . „
Rum Jamnika . . „ l . i o

Z ie m i
1 1 0  r n n r o - ń w  w j edBUJ ij:łrceli> 1 1 U UlUIgUYY korpU3 fc uIarny
bez budynków, mila od Lwowa, przy go­
ścińcu jest do nabycia. Bliższa wiadomość 
w biurze J ó z e f a  B i r k l e  L w ó w .
Rynek 1. 40. 14r 0 1 — 3

XXXXXXXIXXXXX 
X  x
S B a l o w e  s a a n i e g
y  od 12 zł. £

*  1 Łjmilur? h l i t t t  5
J od 5 zł. poleca J *

*  P o m o r s k
ul. Hetmańską 1.6.

J *  1427 2 — 8 * *

XXXXXXIXXXXXX

Z n i ż o n e  c e n y !

Od złr. 1.20, 1.50, 2, 2.50, 3.50, 4, 
5, 6, 7 i 8 zlr. Do zamówień listo 
'wDych proszę przyłączyć cztery miary 
z papieru: stanika,, piersi, w pasie i 
kłębów, długość brykli' Poci ług tych 
miar będą sznurówki-jak najaknratniej
wybrane i posłanie, za przysłaniem przy­
padającej nalełytości, ino też za zada­
tkiem, a resztę ,uliczką pocztową. Są 
teł osobne bryjce do nabycia lakiero­
wana, obciągane, w płótno lub skórę na 
trzy lub pztew.Łączki, pojedyncze lub 
„abeftoWe' od 15, 20, 25, 30 i 35 ęeu- 
tów. . 1327 6 - 6

Spirytus gośćcowy
Henryka Bloch w Eger
Niezawodny środek za pom ocą któ­

rego, przez nacieranie oolącycb czę­
ści ciała, po 24 godzinach gościec i 
reumatyzm zupelnię ustępują. Liczne 
świadectwa i uznania dziękczynne o 
skuteczności tego zbawienn-.-go środka, 
są każdego czasu do przejrzenia.

Cena flaszeczki opatrzonej marką 
ochronną wraz z sposobem użycia 
1 zł. 20 ct 1354 3 --li

Jedyny skład w aptece Fr. 
Jamrógiewicza w Tarnopolu.

*   —  »

-u—m y j;n r  / o  >■ m

ST,
LW Ó W , ULICA HALICKA L. 7. 

poleca swój M  a g a z y  1 1

1 25 2 - ?

zaopatrzony
w p a p i e r  kancelaryjuy, listowy i luksusowy, r e k w i z y t a  do pisania, 
rysowania i malowania, W o d y  k o l o ń s k l e , P e r f u m y  i  M y d ł a ,  
A l b u m y ,  P o r t m o n e t k i  i  i n n e  G a l a n t e r i e  jakoteż

w  c z a s i e  k a r n a w a ł o w y m  n a jg u s t o w n ie js z e

g@=*ORDERY KOTYLIONOWEJ*
oraz przyjmuje wszelkie zamówienia na bilety wizytowe i najmodniejsze 

monogramy na listach i kopertach po caj u miarkować szych cenach.

s y f i l i t y e z n e  czyli 
w eneryczne, tak św ie­

żo  pow stałe ja k o  też zaniedbane lnb źle jaw 
w yleczone,— w szelkie inne tym podobne 
słabości,— zgubne skutki sa m  0 £  w a ł  
t u n .  p. osłabienie nerwowe, upływ  na­
sienia, im potencję, początki suchot itd 
leczy na podstaw ie ścisłych badań i l i ­
cznych doświadczeń podług najpew­
niejszej w żadnym kierunku n ieszko­
dliwej m etody, gruntownie i pod naj­
ściślejszą dyskrecją, specjalista chorób 
syfilityeznych i skórnych, praktyczny 
lekarz medycyny, chirurgii i akuszerji

Jan Karpiel,
przy ulicy Sobieskiego nr. 12 w domn 

Bałutow skiego we Lw ow ie, ordynuje

Nie ma wifcej siwych włosów!
Jest to powszechnie łubiane

„ f i e d M e i l o  o i M z a i p  włosy Prima”
( Wiener Haamerjungungsmilch Prima,) 

które siwym włosom przywraca ich pierwotny kolor naturalny i piękność 
w przaciągn 12 dni n i e z a w o d n i e .

Cena flaszki 2 zł. przy wysyłce o 20 ct. więcej.
Do nabycia bezpośrednio u

F .  H e l f f e r i c ł i  w e  W i e d n i u ,
I. Auwinkel Nr. 3. 1325 8 —?

W e L w ow ie  u p. Piotra Mikolascha i Jnl. Nahlika, aptekarzy.
W  K rak ow ie  n p. Józefa Trauczyńskiago i Ernesta Stockmara apt. 
W  P rzem yśla  n p. Wład. Nahlika, w Nowym Sączu u D. Filipka apt.

D o  ł a s k a w e g o  u w z g l ę d n i e n i a !
Posiadacze J. Bittnera apteki w Glognitz usiłują w ogłoszeniach, obliczonych 

na złudzenie P. T. Publiczności dowieść, że przez nich pod nazwą „Jaliuszs Bittne­
ra wyrabiany ulopek z ziół śkhneeberg" , w handlu sprzedawany jako fabrykat, jest 
istotnym od dwudzieatu lat wypróbowanym ulopkiem ziół z góry Schneeberg. Nie 
może mi to być obojętnem, ł*  nadzwyczajne skutki, jakie dotąd osiągnąłem zape- 
mocą przezemnie wyrabianego nlopks z ziół z góry Schneeberg w piersiowych i placo­
wych słabościach, w ten sposób będą m ogły być wyzyskiwane, nważam tedy za mój 
obowiązek, z powołaniem się na zawiadomienie zwierzchności gminy w Gloggnitz z 
dnia 27. stycznia 1S76 r. to nadmienić, ie  od roku 1 8 5 5  j e s t e m  w y ł ą c i n l e  
f a b r y k a n t e m  prawdziwego olejku z ziół z góry Schneeberg, zechce więc Sza­
nowna P. T. Publiczność chronić się od złudzenia, od 1. stycznia 1876 r. bowiem 
znajduje się przezemnie wyrabiany nlopek pod nazwą 1256a 4— 6

Włlhelm’8 Schneebergs Kr&uter-Allop,
i że piawdziwy jedynie do nabycia jest na składach przezemnie podanych.

Dalej pozwalam sobie Szanownej P. T. Publiczności najusilniej na to zwrócić 
uwagę, w razie zapotrzebowania w y r a ź n i e  żądać .

Wilhelm’8 Schneefocrgs Kraiuter-Allop,
Flaszka oryginalna po 1 zł. 2 5  ct. do nabycia n fabrykanta.

Franciszek W ilhelm  ,
aptekarz w Neunkirchen, w Niższej AustrjL

Również do nabycia w następujących miejscach:
Prawdziwego nlopkn tego można także dostać ty lko we Lwowie: w aptekach 

pp. Zygmnnta Ruckera, Jakóoa Beisera, Kaliksta Krzyżanowskiego, kup , W. Mar- 
azalEiewicia, w Bielsku G. Zabystrzan apt., w Białej Józef Knaus, w Brzeżanach 
B. Fadenhecht, w Bełzie Adolf Gross apt., w Brodach M. S. Franzos, w Busku Eug. 
Wysoczański apt., w Bursztynie Jan Klimke apt., w Czerniowcach Józ. Golichowski 
apt., i Ig. Schnirche, w Ciężkowicach Franc. X, Zopoth apt., w Drohobyczu Lnd. Do- 
brzyniecki apt., w Horodence M. Aientowicz apt., w Jarosławiu J. L. Wisłocki apt. 
i A- Bohnss apt., w Krakowie Józef Trauczyński apt., w Komarnie A. Emperle 
spadkob., w Kołomyji Mordko fiolchower i E. Stenzel apt., w Kolbuszowie Franc. 
Buczek apt., w Kopeezyńcach A. Znamirowski apt., w Lipnikn (pod Białą) E. Sokal 
ski apt., w Monastrzykach Wład. Żarski apt., r Nowym Sączu W. Filipek apt., w 
Radowcach Albert Decąni apt., w Skawinie Karol Mayer agt, w Stanisławowie Ferd. 
Stecher apt., w Stryjn J. Zgórski apt., w Tarnopolu Er. . amrogieWicz apt., w Dla 
nowie J. Wroński apt., w Ustrzykach JuL Biedl ap' “
apt.,

Sgor . ,
J. ‘Wroński apt., w Ustrzykach JuL 

i Znrawnie Józei Tomaszewski apt.,
apt., Wiśniczu H. Markiewicz

Jtfzef Tymiński
zegarm istrz,

ulica Trybunalska 1. 16,
poleca swój wielki

Skład zegarków genewskich
z lujpierwszych fabryk,

Zegarów pendułowych budzi­
ków francuskich i ściennych

wszelkiego rodzaju, 
sprzodajo takowe po cenach najtańszych : 
zegary ścienne od zlr. 1 50 do 22 złr., 
bndziki francuskie o * zt 5 do 6.50, ze­
gary ścienne pendułowe 8dniowe od zł. 
20 do 75, zegarki srebrne cylindry od 
zł. 6 do 16, srebrne ankruwc kryte od 
zł. 16 do 28, złote damskie cylindry 

od zł. 20 do 120 zł.
Prócz wyż wymienionych posiada 

jeszcze wielki wybór rf men terów sre­
brnych i złotych po różnych cenach, 
zegarów ścienuych remontorów z budzi­
kiem lub bez.

Każda sprzedaż i reparacja pod gwa­
rancją roczną.

Przyjmuję także w zamian zegarki 
używane po stosunkowo wysokich ce 
nach. jako tai przy powitej gwarancji 
udziela towary na spiaty ratami.

Dziękując za dotychczasowe uzna­
nie Szanownej P. 1 Publiczności, u- 
praszam nalał o łaskawe poparcie.

Z szacunkiem 
J ó z e f  T y m i ń s k i  

1392 4 — 10 zegarmistrz.
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poleca

W. BYNTWY0WSK1
ulica Halicka l. 18.

Wachlarze, sznury, pelerynki atłasowe,
z a r z n t k i ,  w e l o n y  Ś l u b n e  h a f t o w a n e ,

KOŁNIERZYKI, GARNITURY, 
M A N S Z E T Y , S P IŃ K I, S Z A L IK I, 

K raw atk i, T a r  la tany, "W  stąźki, 
Perfumerjc, prawdziwą Wodę kolońsbą.
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Łaskawe zamówienia z prowincji 
tną pocztą.

nskuteczniam odwro- 
1371 3—3

Inspektorów
zdolnych, poszukuje pod korzystnemi 

warunkami
Jeineralna Reprezentacja

„Kotw icy**
Lwów ul. Hetmańska 1. 8.

J O O O O O O O O O O O O C
1399 2— 3

W  Austro-Węgrzech i Niemczech ochronione

W I L H E L M A
antiartretyczne, antireumatyczne

k r e w  p r z e c a y s z c z a j ą c e  z i ó ł k a ,
na

k u ra c ję  z im o w ą ,
jako jedynie pewnie działający środek, krew przeczyszczający,
rozbierane i w użyciu jako lecznicze uznane przez c. k. radcę rządowego i profesora 
na u. a. wszechnicy I ł r .  E .  F e n z l ,  dyrektora botanicznego ogrodu we Wiedniu 
itd. itd., prof. O p p o l s e e r a ,  Dr. V a n  K l o g e r  w Bukareszcie, Dr. R u a t  we 
Wiedniu, Dr. R o d e r  we W.ednin, Dr. J a n a  M t t l l e r a .  radcy medycyny w B r- 
linie, Dr. mi d. A .  C i r o y e n  w Nowym Jorku, Dr. R a u d n l t c  we Wiedniu, Dr. 
M e s s  w Berlinie, Dr. L e h m a n n  w Wieseiburgu, Dr. W e r n e r a  w W rocła­
wiu, Dr. M a l l i r b  w Grubisnopofp; przez lekarzy praktyczuyeh: H ł l g e r  w Nacb- 
ling, R u s s e i g e r  w Abteuau, T r a c u h o l *  w Marzaly, J a n k o r i c  w Nokofalya 

i przez wielu iunych lekarzy,
1. przeciw cierpieniem reumatycznym, 12511 4— 6
7. n goścowi,
3_ cierpieniom w spodnich częściach ciała u osób wiele siedzących,
4. „ powiększeniu i nabrzmieniu wątroby,
5. chorobliwym wyrzutom, szczególnie liszajom.
C. „ cierpieniom sytilitycznym,
7 . jako środek poprzedzający kurację picia wód minoraluych przeciw po- 

ciw powyższym cierpieniom,
8. jako środek zastępujący wody mineralne, przeciw powyższym cierpieniom.

J e d y n i e  p r a w d z i w e  s p o r z ą d z a  F r a n c i s z e k  W i l h e l m ,  a p ­
t e k a r z  w  N e u n k i r c h e n .

P a k i e t  p o d z i e l o n y  n a  o ń m  p o r e y j ,  przyrządzonych w edług le­
karskich przepisów, wraz z objaśnieniem sposobu użycia w rozmaitych językach  
1 z t .  Osobno za stempel i opakowanie l O  ct

P r a s e s Ł r o g a .  Należy się strzedz przed kupnem fałszywych ziółek  i żądać 
zawsze „W ilhelma antiartretycznycb, antireumatycznyeb, krew czyszczących ziółek" 
gdyż wszystkie inne pod tą nazwą pojawiające się ziółka antireumatyczne, są 
naśladowanym wyrobem.

Dla dogodności PT. publiczności, prawdziwe W ilh e lm a  antiartrytyezne, 
antireumatyczne hrew oczyszczające ziółku otrzym ać także można :

W e L W O W IE : u Łygim iuda H acker* apt..^ Jak. Beiaera apt., ,łf  ” * “ ■
tCrzyżanow skieęd ; w  Bielaku

! J ł$m s
^  Pierwsze prawdziwe L-cznicze preparaty Blodowe Jana Hufifa, opatrzone 
m  są zaprotokołowaną marką ochronną dla c. k. państw anst j.-w ęgier. 
m  (Portret wynalazcy Jana Hofif) kawa słodowa i mączka dla dzieci, 44kroć 
^  odszczególuione!
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od 9. do 12. przed, i od 2. do 5. po 
połudm n.—  Zam iejscowym , którym  na 
przeprow adzeniu kuracji w ścisłej dy­
skrecji (w  małych miastach i wsiach 
prawie uieraoiebnej) za le iy ć  pow inuo, 
adziela rady listow nie i w yseła lekar­
stwa w ten sposób, iż adresat najmniej' 
szemn podejrzen ia nledz niem otę.

Jednego słabego może na czas 
kuracji pom ieścić u siebie. 393 46 -413
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F i s i o  d z ię k czy n n o  z  W iednia,
przysłane do c. k. nadwornej fabryki preparatów 
słodowych, wyrabianych przez Jana Hoff, na­
dwornego liweranta prawie wszystkich udzielnych 
monarchów w Europie, c. k. radcy, właściciela zło­
tego krzyza zasługi z koroną, kawalera niemiec­

kiego orderu itd.
we Wiedniu, Grabeu, BrSuncrstrasse 8,
0 nadzwyczajnej skuteczności doświadczonej w 20- 
letniem cierpieniu duszności i ogólnem osłabieniu

organizmu.
Blisko 20 lat cierpiałam na duszność i osłabie­

nie, w ostatnich czasach tak daleco, ż> nie mogłam 
przechadzać się w pokoju. Od trzech miesięcy zaczą­
łem zażywać pańskie sławne piwo zdrowia z ekstraktu 
słodowego i cukierki słodow e; cierpienie, którego nie 
rm g ly  usunąć wszelkie itme leki, ustało za pomocą 
pańskich wybornych preparatów słodowych zupełnie. 
Jestem teraz zdrowa i silna i czuję się pod każdym 
względem dobrze. Czuję się być obowiązaną o tem 
paDU donieść z podziękowaniem, i proszę powyższe pu­
blicznie ogłosić. Jestem takie gotowa ustnie to każde­
mu potwierdzić.

J o a n n a  W l m i u e r ,
Gum pendorferstrasse 1 31 , I- web dy,

2. piętro, drzwi 16.
We Wiedniu w lipcu 1877.
(Przestroga.) Prawdziwo i pierwsze Jana H> ffa 

preparaty słodowe, które są w całej Europie używane, 
opatrzone sa przez c. k. sąd handlowy dla Austro- 
W ęgior marką ochronną (poi tret. nyńalazcy Jana Hoff). 
Gdzie tej marki niema, fabrykat jest podrobionym, 
który według zdania znakomitych modycynierów bywa 
ezkodliwytn. Należy żądać leczniczych, flegmę rozpu­
szczających Hoffa piersiowych cukierków słodowych w 
niebieskim papierze. 113511 2 - 4

Do nabycia we Lwowie w apt. Jak. Beisera
1 Zyg. Bukera, Jan Muller cukiernia, w Krakowie 
u Jaua Jahna, w Brodach K. Br. Witoslawski, w Kim- 
poluogn u G. Kosińskiego i Turzańskiego, w Drohoby­
czu u L. Dobrzyuieckiego i Henryka Bluuieufeida, w Ja­
rosławiu u A. Bohusza i Józefa Rhoma.w Przemyślu u 
M. Kozłowskiego i M. Kruga, w Stryju u I)aw. Nus- 
senblatta & Com., w Tarnowie u W. Mflldnera, w Tar­
nopolu u dr. A . Buchelta apt., w Zaleszczykach u H. 
Sterulieba, w Stauisławowic u Ferd. Stechera.
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Pierwsze, prawdziwe, flegmę rozpuszczające, lecznicze słodowe cukierki f i  
piersiowe są pakowane w niobieskim papierze. Takowe zostały 44kroć m  

odszczególnlone w przeciągu SOlelmego istnienia przedsiębiorstwa. m

m

Wyszczególnione c. k. austr. przywilejem 

i aprobacją król. pruskiego ministerstwa.
JOr. Burchardta aromatyczne mydło ziołowe, Br. Suin de Boutemard aromatyczna pa­
do upiększenia i pi prawienia pici, i wypróbowane prze­
ciw wszelkim nieczystościom uaskórnym,w opieczęto­
wanych oryginalnych paczkach po 42 cent.
B r. JBerluguicra roślinny środek do farbo-

sta. do zębów; najpowszechniejszy i nujniezawo duiejszy 
środek do utrzymania w czystości zębów i dziąseł ; 
w całych, pół pakietach po 70 ct. i 35  ct.

B r. Bćringuiera aromatyczny szpirytus ko
wańia włosów, farbuje prawdziwie na Czarno, bru­
natno i b lon d ; kompletne z miseczką i szczoteczką 
5 zlr. a. w.
B r. BńrJugaiera olejek na włosy z korzeni 
ziół, na wzmocnienie i utrzymania włosów na Urodzie 
i głowie; flaszeczka pó 1 zlr. a. w.
B r. Kocha cukierki ziołowe, uznane jako w y  
prób .wany środek domowy przeciw katarowi, chrypce, 
zaflegmienin, grypie itp .; w pudelkach oryginalnych 
po 70 i 35 ct.
Profesora Br. Linde’* roślinna pomada w fia-

rouny, używa się jako wonoą wódkę do kadzenia i my­
cia, wzmacniający i  ożywiający siły żywotne, w ory­
ginalnych flaszeczkach po 1 złr. 25  ct. i 75 ct.

Braci Lederćr balsamiczne mydło z olejku
orzechów, sztuka po 25 ct., 4  sztuki 8 0  ct., szczegól­
nie do polecenia większym familjom.
]>r. Hartnnga pomada ziołowa, na wzmocnie­
nie porostu w łosów ; w opieczętowanych w szkle ostę- 
płowanych słoikach po 85 ct.
B r Hartunea olejek z kory chinowej, do kon­

szeczkach, nadaje połysk i elastyczność włosów i ęto- 
suje się równocześnie do utrzymania rozdziału ory­
ginalna sztuka 50  ct.
Balsamiczne mydło Oliwne odznacza się

serwowania > upiększania włosów; w opieczętowanych 
w szkle osteinplowauych flaszeczkach po 85 ct.

Bedyc. Benzoe mydło, najwytworniejsze
przez swe ożywiające i utrzymujące działani nu gib- 
kość i miękkość skóry; w pakietach po 35 cent.

mydło ua pleć, ma ten sani skutek co i tynktura 
Benzoe, ceua pakieciku 40 ct.

W . MarazałkitfwieBft i K.Ziyginuuda R ac k e r*  ,
G. Xaby8ti*Baa apt.. w Bełzie Adoil G-roas apt.. w Białej J««. Knaas, 

w Bóbrce A. 3lYedl««ki apt., w Bałs»owcach A, Wrąauvvic® apt., w Br«»dacb M. H! Prancos, w 
llneżanach G. ^adealiecht. »  B « rM t] ,ie  J. S Klinlie w C i-ru tow cich  Ign. SeHnircH i J.
Golichowski aot., w C ieikow icuch Kr. k«. Z.ipolh w Uobioiuilu A. Grotowski aiit., w Dro-
holiyctn L. OobriTiiieclń apt. i Blomcnfcld w G unhnm orir C lu t t  JUotetat apt.. w  Jaro-
stawiu Lud W isłocki aut., A. Bobus apt. w Johuuuestlial P. Hotmann. w Jassacb G. S ch iller 
apt., w Kamionce Strumilowcj Zawałkiewice apt., w Kołomyji St. Bolchower, E. Steazel apt., 
w Kosowy K Chalbaryny apt., w Krakowie J. Traac-.ynski apt., Wilhelm Fena, w Kolbusie vej 
Fr. Buczek apt., w Kopyctyńcacb P. Znamirowski apt., w Lipnikn pray Białej E. Sokalaki apt.. 
w M ikołajowie F. Aleksirwicn apt., w M onasteriyekach Wład. Żarski apt., w Nowym Tarf u K. 
Laur, w Nowym Saeio P. Filipek apt., w Oświecimio K Stebarski, w Podgariu J. -kalaki apt.. w 
Podwotoeayskach D. Schneider apt., w Przemyśla J. Geidetschka, w Ropciyeaeb M Zyiairski apt., 
w Radriechowie A. Jaśkiewies apt,, w Rohatynie Hirsch Liebreich, w Radowcach A. Decani apt., 
w Rymanowie W. W ojlynskiefo apt,, w Rzeszowie u A. Kalinowskiego apt., w Samborze Piotr 
Gailhofer apt-, w Sanoku Jan Zarewicz apt., w Sadugorze Damian Buhiaowicz apt., w Stam - 
iław ow ie Ferd. Stecher apt., w Stryju Z. Diiigoweki apt.. w Suezawie Julian Fiebart apt., 
w Szczurowej W. Heinz apt., w Sędiiazow ie Jan Miaerski apt., w Tarnopolu F. Jamragiewica 
apt., w Tarnowie E. Rank apt., w Ustrzykach Jul. Riedl apt., w Wadowicach S. Korowski apt., 
Żalu- rszczykach Jakób i\cgrusz apt.. w  Z łoczow ie O. Fadenhecht. w Żółkw i Jaliuaz Nahlik w 
Znrawnie J. Tom aszewski apt

-TU.!» .Si—Zj a E a a g i s H a a s f i i s B K ł S i  a ®
“ łT I

M I G R E N Y  I N E W R A L G I E

O  U J  - A . R - A . N  A .
G R I H A I L T  e t  C le , Aptekany w Paryżu,

Jeden proszek rozpuszczony w łyżce wody ocukrzonej 1 zażyty, dostatecznym Jest do 
■ ..................................Uniejsze^o bolu głowy i migreny I do_ wyleczenia^ rznięcia

 ełkaeh zawierających dwanaście proszków.
należy oby każdy proszek był opatrzony podpisom

uśmierzsnta natychmiast najsilniejs 
żołądka i biegunki. Sprzedaje się w 

Dla uniknienia fałszerstwa, '
G r i m a u l l  e t  C o m p .

Dla uniknienia licznych fałszerstw 1 naśladownictwa, żądać aby stempel rządowy fran- 
cuzki koloru niebieskiego stósownle do prawa z 26 Listopada 1673, marka fabryczna 
i podpis tiRIM AULT et COMP. znajdowały się na jednej etykecie.

Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI.

iL *
Skład we Lwowie w  aptekach pp. P. Mikolascha, Z. Ruckera i J. Beisera.

20̂  Z m i a n a  l o k a l u .
• J O Z E F 1 P O T O C K I

skład obawia męzkiego i damskiego,
uwiadamia Szanownych panów na prowincji jakoteż i w mieście, iż przeniósł 

niosłem swą pracownię z ulicy Sobieskiego
| na u licę  Jagiellońską (daw niej Jezuicka) w  dom u p. Szeliskiego nr. JO, j

na rogu, naprzeciw Kcsy Oszczędności, dziękując, za łaskawe względy i o r .ł 
poleca się Szanownym p-mom nadal. Wszelkie zamówienia na prowincję 

1441 1 8 ustntcczniuią się jak najakuratniej
Z głębokiem poważauiem J ó z e f  P o t o c k i ,

iwilllllillll —BMWt— wa n ■BSaBBM—T — I —

5Szybką i p e wną  p o mo c  znajdąh
Cierpiący na płuca!s

W jako to : c ierp iący  na tn berku ły , w pierwszych początkach, tudzież ci, któ- 
rzy uisją zarody do tejże, w katarach chronicznych , na k a sa c l każdego 

® rodzaju, tudzież dla tyeh wszystkich, którzy zapalają na słabości poprze­
dzające tu lierk n ły , na slabuści w yciericzająec organizm , jako: skrofu ły, 
bladaczkę n iedokrew ność, ogólne osłabienie organizm u itp., niemniej 
dla rekonwalescentów, sł.iży w.szechstiounie polecony i przez znakom ito­

ści m edyczne we W led a lu  zbadany

podfosforanowy wapienno-żelazisty syrop
aptekarza J .  H e r b a b n y  we Wiedniu.

W apienny syrop żelayisty  jest w e d łn g  dotychczasow ych  d o ­
świadczeń jedyn ym  racjonalnym  środkiem  w słabości taberkulieznej.
Przysparza organizmowi uieznajdojące się we krwi cierpiących na tuberkuiy 
w dostatecznej ilości części solne fortorauowo-wapienuo-ielaziste, pomnaża wy­
twarzaniu się krwi, podnosi apetyt, potęguje czynność żywotną i wzmacnia 
piz-to cały orgauizm. W skutek tego ustają po krótkiem niyciu w apiennego ^  

U  syropu żelazlstego nocne poty  w ycieńcza jące, przez rozpuszczenie się Ua- ^  
gaty meczący kaszel, a przez częściowe osadzenie się wapna w tuberkułach, 
następnie zaśklepiente się ran (wyleczenie) a temsamem ustaje eierpienio.
To st-.ierdzają świadectwa znakomitych lekarzy i liczne podziękowania. 

Ś w i a d e c t w o .
Podpisany donosi z przyjemnością, wyrażając zarazem podziękowanie,

M że wapienny syrop ielazist i, sporządzany przez paua aptekarza J. Herba- 
W bnego we Wiedniu, mego brata, który po uiocuem zapaleniu płuc znajdował 

się w największew uiebezpieczeństwie, a któremu lekarz wielkiej nie robił 
nadziei, przyprowadził th zdrowia. Jui po kilku dniach pokazały się dobre 
skutki tego śroika, a dzisiaj ku naszej pociesze jest zupełnie zdrowym. Dla- 

- - tegó polecam wszystkim ten wyborny środek.
Hietzing p oi Wiedniem, 16. cz.rwca 1777. J . Habnenschlager
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D o pana J . Herbabny, apt we W iedniu !
Upraszam znowu o 3 flaszki pańskiego wybornego wapiennego syropu 

żelazistego za zaliczką pocztową dodaję, że wzmiankowany syrop jest isto­
tnie wfbornym, kaszel się zmniejszył, a poty nocne zupełnie ustały. 

Kuczura (Węgry) 20 maja 1877. Ferd. Steiner.

Wyłączna sprzedaż po powyższych cenach oryginalnych: we L w ow ie w apt. Z. Rnckera, P. Mikolascha apt., 
J. Beisera, w aptece Kai. Krzyżanowskiego, w aptece J. Piepesa i J. Nahlika aptekarza, w Białej w apt. E. Kelera, w 
Bóbroe w apt. Wład. Międlickiego, w Bochni u N. Niedzielskiego, w Brodach u apt. E. Liszki, w Brzeianach u B. Fa- 
denhechta, w Buozaczu u pp. Kerzla i Jeżewskiego, w Czort ko wie u apt. L. Nossa, w Chorosikowie u apt. p. Lu­
dwika Noss, w Czerniowcach u L Scłmireha, w apt. J. Golichowskiego, w Goriioaoh u apt. W. Rogawskiego, w Grzybo- 
wie u A. Muszyńskiego, w Jarosławiu w apt. J. Rohiua, w Kołomyji u K. Ladena i w apt. E. Stenzel, w Krakowie u J. 
Jahna, w apt. W. Redyka, W. Fenza, w Lipniku pod Białą w apt. E. Sokalskiego, w Mikulińcaoh w apt. St. Miedlickie- 
go, w Nadwornie w apt. Wład. Dziembowskiego, w Newymtargu u K. Laura, w Peazoie w apt. Józefa Torók, w Prze­
myślu n Ed. Machalskiego, w Reszowie u lgn. Śchaittera i Sp., w Samborze u apt. K. Marescha. w Sanoku apt. w J. 
Zarewicza, w Serecie u J. Dempniaka w Sokalu u W. Semetkowskiego, w Stanisławowie w apt. F. Stechera i apt. 
A. Beilla, w Stryju u apt. J. Zagórskiego, w Suezawie w apt. J. Fieberta, w Tarnowie W. T. A. Wielogórski, w 
Tarnopolu u W. Stachiew-icza i w apt. Fr. Jamrogiewicza, w Wadowicach u Ig. Broaiga, w Żółkwi u Resie Barbag, wźu- 
rswme w apt. p. Józefa Tomaszowskiego

P r / P ę  r r o o - ł  Ostrzegamy przed f a b r y k a t a m i ,  a to : co do pasty d r .  8 u i n  B n t e i  a r d a ,
5  '* jakoteż co do l i o ł o i r e g o  m y d ł a  l> r .  R o r c h a r d t a  pod nazwą: Borcbards 

S o h n .  Kilku f a ł s z e r z y  i k a p c ó w  tychże wyrobów skazano g ę d o w n i e  na kary pieniężne.

1841 7 10 R a y m o n d  &  C o m p .  W  B e r l i n i e ,  przywilejów i fabrykanci.

X
X

Broszura o dokladuem pou zeuiu nżycia syropu, dolana jest do każdej 
flaszki. Wapienny syrop zeltz.sty  jest smaczny i łatwy do strawienia i ko­
sztuje flaszka 1 zł. 2 ) ct., pocztą o 25 ct. więcej za opakowanie.

łaajP Uprasza się żądać wyraźnio „K a lk  E isen -S y rop ", wyrabiany przei 
^  Juliusza Herbabny, 1132 3— 12

Główny skład wysełkowy dla prowincji: we Wiedniu w ap- 
jta tece „zum Barmherzigkeit1*
C  J .  H  E  B  B  A  B  N  Y

N e n b a u .  H a i s e r s t r u s s e  N r -  9 0 ,  r ó g  N e a s t i f t g a s s e .
U Główny skład dla Galicji we Lwowie w aptece pod 

I brnym orłem" ZYGMUNTA RUCKERA.
„s re -
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SZPRYCOWANIE
z  r o ś l i n y  m a t i c o

P. G R B liA U Ł T  e t  C le , Aptekarzy w Paryżu,
8, ulica Vivienne.

rzerzą 
rzy, k 
tośei,

Pigułki te, nietvlko ie zawsze skutkują w jak najkrótszym czasie, ale ua- 
weł nie mają tyle"nieprzyjemnej woni balsamu kopaiwy.

Każdy flakonik opatrzony jest podpisem C r r ł in a a l t  e l  C o m p .
Dla unikniena licznych fałszerstw i naśladownictwa żądać aby stempel

ieownie do prawa z 26 Listopada 
iT et COMP. zńajdow»ły się na je-

-ui* unmnioim uuwijwi n»io/xr3in i _____  .
rządowy francuz ki koloru niebieskiego, stosownie do prawa z 26 
1873, marka fabryczna 1 podpis GRIM A,UL/“  ‘ " _ J 1
dnej etykecie.
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Skład we Lwowie w aptekach pp. P. Mikolascha, Zyg. Ruckera i J. Beisera
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Wydawcy i właściciele: J. Dóbrzańśtd i K, Glroman.
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Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański,
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Z drakami ,Gazety Narodowej “ pod zarządem* A. Skerla.


